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t O  e t . ,  z a  p r z o * f l k ę  d o  d u m o  d o p ł a e *  a u  e e ^ - w  
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S p r z e s y ł k i ^  p o c z t o w a  w p a ń s t w i e  a a . t t n a e » i o c i
34 zł. -  półrocznie 13 xł. -  5 A  ~

l  ruesmy S ęp o S o ląZ«  granicę do ^ ^ i ^ r o e t ó ,  
bo ma rek -  IwarUlnio 12 m arek 50 .r  gr -  do 
Francji, AngJji, Włoch i ,Ŝ  i r9 lnłe 89
kasków _  K j r W e  30 franków.

Numer kosztuje t> centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  m e  i w n o * .

T a Jc fe w  Ss( i« ik!«J 5.7; wychodzi codziennie nie wytaczając niedziel i świat o godzinie S  rano

Prz»dpł«tq i ogłoszeni* przy|«nują wa Lwowf* 
]adyais I wyłączała:

Jfizn Administracji „bz' a lka Poliklegc", PJm  
H arjaeki 1. 6 I 7 w domu pace Kisefki.

W* Wiediili: pp. Haasenstein et Vot :e r, (Otto Maassl, 
tL Dekei, fl. Sckalek, A. Oi.pelik, Bndolf Moste 
i J. Uenneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Łolonji, 
Haaieiutein et Yofler i 6 . L  Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Łi^bmaaa , w P a ry ii: C. Adam 52 me 
da Four.

Ogłoszenia przyjmnjt się za opłaty iC  sen .-w cd jednej» 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Naniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko»u- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  et

krywane korespondencje 1 3  i nekrologia 3 0  st. od rfiema
Drobna OŁ.oszema 1  */, oehta od wyrazu. 1’cJteizkł.sir 

i sklepy po 1  e t  od wyrazu.
Rtklaay w rubryca Kadasłaae 30  et. sfc w itrsin
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Arytmetyka wyborcza.
LWÓW 18. września-

.Testto w A nglji rzeczą zupełnie  ̂“ a 7™  
i pow tarzającą się w cale regularni ®  - 
p i l , ™ ' ' r o k u  
cego w łaśnie u Stern, opmj“ hUO|£U WliiaillC U SLClily ”r ‘ •£ “ r rit,,.n_ V, 1,
dew sz jsik iem  ipozy».ja b a ’ ... ^ .
m inistrowie z y s k a l i  cźy s t r a c h  na popularnośćm inistrowie zys*~“  . . . ,
I leuno i d ruBie bywa możebnem rzadziej jednak 
z d a r z a  =ię z y s k  aniżeli s tra ta  Będąc w urzędzie, 
ludzie częściej i prędzej się zużyw ają, mnożą nip- 
zadowolonych, nie mogąc zadość uczynić obie­
tnicom i s p e ł n i ć  żądań swych stronników . Prze 
ciwnie o p o z y c j a ,  nie zużywając, swych s;ł na 
c iężką pracę rządową, może ca łą  swoją energję 
obrócić w łaśnie na - -  opozycję— los taki czeka 
rząd zazwyczaj już p» roku, a rozumie się samo 
przez się, że sy tuacja  jego z regu ły  z czasem, się
pogarsza, zw łaszcza gdy większość, na której się
opiera, nie jest zby t liczną i ściśle jednolitą  
kiedy jest złożoną z różnorodnych części, dzia­
ła jący ch  wspólnie dla celów tych  sam ych, jedna 
ków ych kierunkiem  i m oralnem  założeniem , ale 
odm iennych swą treśc ią  fak tyczną.

T ak i zarzu t gabinetow i liberalnem u staw ia 
codziennie do znudzenia opozycja torysow sko 
unjonistyczna, pok ładając swoje nadzieje nieskoń­
czenie więcej w rozpaduię^i u się tej słabej w ię­
kszości, aniżeli w zdolności swoich mężów stanu 
i we w łasnych do popularności ty tu łach . Nic 
w ięc dziwnego, że opozycja ta  b ad a  ciągle opinję 
publiczną k ra ju , żali nie przyniosła jej nareszcie 
jak ie jś  lepszej od dotychczasow ych wróżby.

W  ostatn ich  dwóch la tach  w szystko zawo­
dziło. Sztucznie wyw ołane buntow nicze m anife­
stacje U lsteru, na któro opozycja ta k  bardzo 
liczy ła  i d la  k tórych  się ta k  bardzo kom prom i­
tow ała, okazały  się pustym  fajerw erkiem  bez 
treści. A rcyefektow nie urządzona opozycja izby 
lordów, na k tó rą  z ta k ą  pew nością rachowano, 
*®.W puch rozbije gab inet G ladatone’a, że przy- 
n .jiuu io j i m u i  g o  do rozw iąsanią i*b r i do p,£ 
dan ia  głoou uftroduwi, hytfa h w ^ n 4 w 
C-nym i nieszczęśliwym, bó groziła  reform ą Izby 
lordów co jest w ielką i nadei tru d n ą  kw estją  
konsty tucyjną. Zapow iadane przez opozycję co 
dziennie rozpadnięcie się w iększości na p ie rw ia­
stk i, pomimo kłótliwości pom iędzy sobą Ir la n d ­
czyków i niecierpliwości radykałów , każe dość 
długo na  siebie czekać. \V szystk ie tc  ży wioly, k tó ­
rym  rząd  z obowiązań sw ych jeszcze się nie sp ła ­
cił, zgadzają  się na prolongatę, k red y tu ją  rządo­
wi w przekonaniu, w każdym  razie ten  opó­
źniający się « w ypła tą  d łużnik  jeszcze prędzej, 
lep itj i szczerze! spełni ich życzenia, aniżeli 
spełoiaćby je  chcieli torysowie i unjoniści. T rz e ­
b a  ty lko  tem u diużn,kow i dać czas.

Zspwioało naw et usunięcie się od rządów  sa­
mego GHadbtone’a, na którego piorunujące n a s tę p ­
stw a opozycja z tak ą  pewnością liczyła. Zaw io­
dły  spodziew ane niesnaski m iędzy sir H arcour- 
tem  a lordem  R oseberrym , o k tó rych  ty le pisano. 
Zaw odzą naw et różni przew odni opozycji mężo­
wie stanu, jed n i jak iem ś zużyciem czy rodzącym  
się brakiem  w iary w świętość unjonizm u i tory- 
z i drudzy zachw iani energ iczną w ytrw ałością  
i zdolnością ministrów. K iedy w szystkie d ru k o ­
w ane organa konserw atystów  zarzucają  o sta­
tn im  poaiedzen.om izby gm in jałow ość, C ham ber 
lam . najzaoiętsny w róg rządu  i pono najzdolniej­
szy, ośw iadcza głośno, że w historji parlam entu  
m ało się znajdzie sesyj, k tóre  by- szczycić się mo­
gły  ta k  doniosłymi rezultatam i sw ych prac ja k  
ostatnia.

N ic w i ę c  dziwnego, że opozycja niespoksj- 
nie bada puls opinji, ażali i k ra j i wyborcy nie 
*o%i li zarażeni podobnem i herezjam i, lub ażali 
p rzypadkiem  uie uw ierzyli codziennie w yk ład a­
nej im opozycj juej praw dzie, że gab inet lib e ra l­
ny z powodu dowiedzionej w łasnej niendolności 
i słabości żywiołów na k tórych  się opiera, musi 
w aró tce runąć  ?

Sposoby ty ch  badań  są rozm aite, na jpow a­
żniejszym z nich jed n ak  są w ybory poszczególne, 
k tó rych  się co rok pew na liczba zdarza  z powo­
du śm ierci, usunięcia się, m ianow ania na urząd 
ltp. rozm aitych deputow anych. Kolosalna wię­
kszość ostatniego gab inetu  lo rda  Salisbury’ego 
już po pierwszym  roku  istnienia zaczynała  się 
w ten  sposób przez uzupełn iające w ybory zm niej­
szać. O tej a retm etyce w yborczej mieliśmy nie­
jednokrotnie pisać Z każdym  rokiem  w ypadała  
ona gorzej dla konserw atystów  i to ta k  gw ałto­
wnie, że gab inet czuł się zmuszonym rozwiązać 
izbę i rozpisać w roku  1892, w ybory do dzisiej­
szej izby. O pozycja a rg ie lsk a  od roku już sk rzę ­
tnie tą  a ry tm ety k ą  w yborczą się zajm uje, ale do 
tej pory nie znajduje w niej powodów do zado­
wolenia. Świeżo odbył się w L eicester wybór 
dwóch deputow anych do parlam entu , 0 którym  
naw et S tandard  p rzyznaję, że w cale opozycji nic 
daje powodu do radości, bo nie w ykazuje, żadnej 
zm iany w opinj' publicznej. N a razie w ięc a ry t 
m etyka wyborcza w ydaje dobre w yniki J la  whi- 
gów. Pow inni z tego korzystać.

P r a s a  niemicka w obec o d w d zia cesarsk ich .
Z W iednia piszą do n as:
U roczystości polityczne, k tó rych  Lwów by ł 

widownią, stanow ią w kołach niem ieckich n ie­
w yczerpany, zdaje się, przedm iot rozmowy. Od 
polityków  zawodowych aż do najniższych w arstw  
siołecznego społeczeństw a, w szyscy zajm ują się 
n iezw yk łą  ł a s k }, jakiej doznała G alicja i powta 
rza ją  i kom entują każde słowo w ypowiedziane 
przez lub do cesarza. Szczególnie słow a cesa r­
skie odnoszące się do zbaw iennych skutków  sy ­
stem u, szanującego właściwości i tradycje  narodo­
we, stanow ią przedm iot żyw ych kom entarzy. 
W ielkie znaczenie przyw iązują  też do słów „wir 
rerstphen uns g a t “ odnoszących się w danych 
okolicznościach do całej ludności polskiej. P rasa  
koalicyjna obu obuzów,_ ta k  u b e i* ia»  m k

g 4  Wiviniuir ^ i ^ ^ ^  i pi zy m a ć  na-
iszy, że jd  samego początku wyi-tawy zachow ała 
się wobec nas z pełną życzliwością, za k tó rą  
możemy jej być wdzięczni. N atom iast prasa 
sk ra jna  z obu sk rzydeł używa sobie na  nas, co 
się da Z jednej strony Itcichspost (organ k lery- 
kalno-radykalny), z drugiej Śchónererow nka Ost- 
(ioutidie M undschau i pana Stein w endera Deutsche 
Z ły . kom entują z najw iększą zjadliw ością każde 
słowo w ypow iedziane w G alicji, a dw a ostatnie 
dzienniki podnoszą z tej okazji na nowo „konie- 
ezność“ w ydzielenia Galicji ze zw iązku państw a 
licicfopo t pow raca do spraw y owych rzekomo 
„podarow anych stu miljonów d ługu  indeinniza- 
eyjnego i form ułuje mniej więcej tak ie  pytanie 
a lte rn a ty w n e : albo G alicja je s t k ra jem  tak  b ie­
dnym , ja k  to je j posłowie zapew niali, dom agając 
się owej „darow izny 11 — a w tedy ca ła  w ystaw a 
je s t blichtrem , albo je s t ona w istocie krajem  w 
pełnym  rozkw icie, a w takim  razie żale ga licy j­
skich posłów były  k łam ane. Otóż przedewszy 
stkiem  n ik t z posłów polskich nie prosił w ów cz;s 
o darow iznę, a tem mniej o darowiznę z ty tu łu  n ę ­
dzy krajow ej. W szyscy bez w y ją tku  staw ali jeno 
w obronie słusznego p raw a i bez żadnego apelu 
do m iłosierdzia dowodzili na  podstaw ie aktów, 
że k ra j nic a nic z ty tu łu  iudem nizacji państw u 
nie winien. Dowody posłów polskich trafiły  też 
do przekopania  większości, k tó ra  d ług  za n ie­
istn iejący uznała . D alej n ik t, ale to literaln ie 
n ik t, a przynajm niej n ik t kom petentny, nie 
p rzed ttaw ia ł G alicji w świetle k ra ju  kw itnącego, 
a  całe  urządzenie w ew nętrzne w ystaw y m ało 
Świadomie cel p rzedstaw ienia — zgodnie z p ra­
w dą— stosunków k ra ju  o w ysokorozw iniętej k u l ­
turze, o w ielkiem , ale zgoła jeszcze nie w yzyska- 
nem  naturalnem  bogactw ie. \ \  tem w łaśnie tkw i 
g łów na różnica pomiędzy w yst wą naszą, a  cze­
ską. W  P rad ze  widziano bijący w oczy roskw it 
przem ysłow y obok w ydobyw ającej się dopiero

z powijaków lite ra tu ry  i sztuki, u nas odw rotnie 
w idać w yryw ający się z sztucznych więzów 
przem ysł obok k u ltu ry , nie ustępującej w niczem 
niem ieckiej, iub francuskiej. T ak  zrozumieli 
wszyscy nienprzcdzeui znaczenie w ystaw y, tak  
przedstaw ił je  książę-prozes m onarsze i tak  
też m onarcha je pojął. W ystaw a okazała  na 
polu przem yslow em  dobre chęci kr aj u i budzący 
się duch przedsiębiorczy, rzeczą k ra ju  i państw a 
będzie w yzyskać te dobre ebęci i dopomódz do 
ich urzeczyw istnienia, a tu tem bardziej, że sami 
Niem cy zaprzeczyć nie po tratią , iż daw niejsze 
rządy czyniły  co mogły, by kraj nasz u trzym ać 
w zależności od zachodnich prowineyj. W szakże 
dla Bosnji i Ifercogow iny uczyniono w c :ągu lat 
k ilkunastu  pod w zględem  ekonomicznym więcej, 
nniże i dla Galicji w ciąga la t s tu ! Ale Jtpichs- 
potit w szystkiego nie widzi, bo organ d ra  Eben- 
hooha nie może przebaczyć delegacji polskiej, 
że um iała i umie być konserw atyw ną, me będąc 
k lerykalną . O ook w ym ienionych dzienników j e ­
szcze i Deutsches Volk blatt zaszczyca G alicję 
swoją n iełaską, a to w ten sposOD, że p rzedru  
kow uje całym i szpaltam i w szelkie zjadliwości, 
jakie ty lko  znaleźć może w H alycsąm m e. Je s t 
to oczywiście ta  sama polityka, jakiej trzym a 
się organ pana Y erg  .niGgo wobec W ęgrów , bio­
rąc  pod opiekuńcze sk rzy d ła  siedm iogrodzkich 
m adjarów .

w żaden sposób popierał i sp iracji swego kuzyna | cnie nau k a  g re c k ^ g o  i łaciny została również ^

Korespondencje.
( N o w y  p r e z y d e n t .

Paryż 15. września.
„T p " „Sic transit'1. — Eldorado 

studentów).
P ism a mniej lub więcej oddane rojalizmowi, 

przepełnione są spraw ozdaniam i z pogrzebu w 
W eybridge i z w ypadków , ja k ie  potem  zaszły  w 
Londynie. D otychcz

hotelu. P rzyznaje  on w praw dzie, że przem owa 
m łodego księcia w yw arła  w ielkie wrażenie, i że 
scena pow itania nowego p re tenden ta  przez 
„w iernych m u“ nikom u z uczestników  nie w y j­
dzie z pamięci, niemniej jed n ak  w arty k u le  
odnośnym b ra k  owego patosu, jakim  szerm uje

wy półodojalu^ »•<»! 
_..{-rłlaji_Tii«jp w y 

w Groswenor-

(}aułcis. jawnie uzurpujący bobie praw o do re
prezentow ania asp iracy j F ilipa  V III  w prasie. 
W ieczorem  po akcie hołdowniczym , zakończo­
nym form alną defiladą, podczas k tórej każdem u 
z  więcej niż tysiąca lojalistów  przesuw ających 
»ię przed nim uścisnął ręk ę  i każdego z a ­
szczycił k ró tk ą  przemową, d a ł nowy szef k ró ­
lew skiego domu wielki ob iad , d la  zgrom adzenia 
dokoła siebie wedle prastarego , ja k  pisze 
Gaitlois, zw yczaju domu, p rzy jació ł i sług ojca. 
Było to istotnie grono bardzo dystyngow ane, 
oprócz bowiem krew nych nieboszczyka zebra 
nych z  powodu pogrzebu i w ielu członków  
francuskiej wyboruwej arystokracji, widziano tam  
w szystkich ty ch , którzy po roku  1870 w rzą 
dzie lub pailam encie w alczyli pod sztandarem  
oileanistów . Sam e prawie vicillcs barbts otoczyły 
księcia, aby pierwsze jego w ystąp ien ie  gloryfi­
kow ać F a k t, że na podanej przez Gaulois 
liście b rak ło  nazw iska hr. d ’H  a u s s o n v i l l e ,  
w yw ołał powszechne zdumienie. B liski hrabiem u 
Soleil pow tórzył tylko wiadomość podaną przez 
G azette de F tance , że wraz z h rab ią  dTIausson 
wille w szyscy c z ł o n k o w i e  świty hrabiego P aryża  
przedłożyli synowi nieboszczyka dym isję. Gaulais 
uznaje to jak o  rzecz całk iem  natu ra lną , że 
m łody p re tenden t szuka sił n o w y ch ; bo jeśli 
m onarchja na  nowo We h rancji ma silne za ­
puścić korzei ie, to musi ona czarem  młodości 
i nowości owiać postać królew skiego syna.

żće strony w rzeknuo dobrze poinform owanej 
g łoszą z resz tą , że ks- d A u m a l e ,  k tóry  we 
I  rancji żyje i umrzeć pragnie j dlatego z rep u ­
b likańskim i mocarzami nic chce w żaden wda- 
w a ć s ię  konflikt, oświadczył już , że nie będzie

i zdała trzym ać się myśli od jego  doradców. Ponie­
waż serdeczny przyjaciel ks. orleańskiego, młody 
ks. L u y n c s  jest kuzynem  księżnej U z k  k tóra  
tak  dzielnic popierała B oulangera w czasie, gdy 
operow ał do współ ki z m onarchistam i, sądzą 
więc powszechnie, że kadueznie bogata dam a 
odda teraz bez w ahania miljony swe do dyspo­
zycji młodemu pretendentow i. A rthu r M eyer z 
Gauloiz z pewnością nie odradza jej tego, a pan 
ów ma podobno wpływ  wielk- u ks. LTzes

Przyw ódca niem ieckich socjalistów i poseł 
ra jchstagu  L i  e h  k n e c h t  dziękuje w K appcl 
Augustowi V a c q u e r i e  za wzięcie go w obronę 
przed napaściam i, z powodu jego w yrażenia się 
o zam ordow aniu C arnota Z auw ażyłem , pisze Lieb- 
knecht, w S tu ttgardzie , że zam ordow anie ta k

ograniczon •, a języków nowożytnych w szkołach 
francuskich nie uczą  praw ie wcale.

Ze tak i system  fatalnie odbije się na w y­
kształcen iu  młodzieży, to chyba nie trudno pojąć.
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spokojnego człowieka, ja k  C arnot, m usiało byc 
czynem szaleńca; potem dodał jeszcze , że ów 
czyn by łby  zbrodnią, gdyby  sk ierow any został 
przeciw  politykom czynu np. B ism arkow i, Cri 
spiemu, lub tp. Owóz Tew ps napisał wówczas, 
że L iebknech t wspom niał tak że  o Casim ir-Pe- 
rierze jak o  o człow ieku, którego zam ordow anie, 
byłoby wprawdzie zbrodnią ła tw ą  do u sp r.w ie - 
dliwienia. Teraz na miejsce nazw iska prezyden ta  
daje sobie L iebknech t niew inne tp .} co zdaniem  
Tem psa  charak te ryzu je  p rzew rotną ta k ty k ę  n ie ­
m ieckich socjalistów.

W edle depeszy nadeszłej tu  z Pont a Mous- 
son, została na dworze w L u k sen b u rg u  areszto­
w aną osław iona niegdyś „p rzy jac ió łk a 11 W ilsona, 
pani Limouzin, a to z powodu sprzeniew ierzeni? 
sumy 1000 fr. Sic transit. .

W obec początku nowego ro k u  szkolnego, 
k w estją  n a  czasie, w yw ołaną przez jed en  z p o ­
w ażniejszych dzienników , je s t sp raw a w akacyj, 
udzielanych uczniom. W edług  ebliczer' tego 
dziennika, uczniowie liceów i gimiiamów francu- 
akioh mieli w c iąg a  ro k a  n b is jf łg o  177 J n i wa- 
Laoyjnyefa, czyli blisko połow.ę 'ro k u . lu n y  znów 
dziennik  w yrachow ał aż SOI dni, wolnych od 
zajęć szkolnych. N atu ra ln ie , wliczone w to zo­
sta ły  w szystk ie ferje w ciągu roku.

Rodzice zazw yczaj są zadowoleni, gdy m ogą 
w idzieć swe dzieci w dom u; lecz ta  nadm ierna, 
ilość dni, spędzonych przez m łodzież po za 
szkołą, w rezu ltacie  n iezby t chyba korzystn ie 
oddziaływ a na. p rzyszłych  obyw ateli k ra ju . Spo­
strzeżono to obecnie i op in ja  pub liczna  zaczyna 
się dom agać odpowiedniej reform y szkolnej, oraz 
pow rotu do daw nej ilości w akacy j w ciągu roku. 
T eraźn iejsza  nadm ierna istotnie ilość dni wol­
nych, udzielanych uczniom, w prow adzona została 
do system u szkolnego przez m inisterstw o oświaty, 
również pod naciskiem  w szechw ładnej opinji pu­
blicznej.

W e F ran c ji, guzie chętn ie u p a ja ją  się sło 
wami, p ized  parom a la ty  zaczęto mówić wiele o 
przeciążeniu p racą  uczniów w szkołach. P rzy jęto  
z zapałem  to nowe odkrycie  Profesorowie ró 
wnież uznali w skry tosci ducha, iż, zm niejszając 
p racę  ucznm m , tem  sam em  ulżą sobie w zaję­
ciach, i nadm ierne przeciążenie p racą  uczniów  
stało się kw estją  głośną. Z w ołane rady  pedago­
giczne energicznie w zięły się do rzeczy. S k ró ­
cono program  nauk , ułatw iono i ta k  już  n iezby t 
trudne egzam ina, w reszcie zmniejszono liczbę 
obow iązujących dni i godzin szkolnych. N a sk ró ­
cę u 'u  p*ogram u n auk  s trac iła  głównie n a a k a  ję ­
zyków obcych.

W iadom o, że znajom ość ich je s t słabo roz­
powszechniona, we F ra n c ji, do czego nie mało 
przyczyn ia  się rów nież ta  okoliczność, iż F ra n ­
cuzi bardzo  rzadko  podróżują, więc nie m ają 
sposobności poznania  języków  cudzoziem skich 
po za g ran icam i swego k ra ją . Mimo to wszy 
stko, p rzy  zaprow adzeniu nowej reform y szkol­
nej, zniesiono przy egzam inach ćw iczenia z n ie­
m ieckiego i angielskiego, stanow iące je d y n ą  p ra ­
wie pow ażniejszą próbę znajomości języków  ob­
cych przez uczniów. O bok tej zm iany, w ypow ie­
dziano w ojnę łacin ie  i ereczvznie . ta k . że nbe

Trwożliwsze, lub polityce kolonjalnej nie­
p rzychylne dzienniki francuskie  w yrazaią  obawę 
przed nuwą ekspedycją. P rzed  k ilku  dn ami 
p rzy b y ł do P ary ża  jen e ra ln y  rezyden t na Ma- 
dagaskarze, L  a r  r  o n y , którego spraw ozdanie 
stwierdziło fak t, od dłuższego czasu znany, że 
stanowisko I  rancji na  wyspie silnie jest za- *■ 
cbw iane. P ro tek to ra t ustanow iony tra k ta te m  G  
z dnia 1 1  grudnia 1885 roku istnieje zaledw ie ™ 
z nazwy; nie jest naw et zapewnione osobiste 
bezpieczeństwo poddanych francuskich . Stan 
rzeczy  je s t ta k  groźny, że ostatn ia rads m in i­
strów  postanow iła w ysłać niezw łocznie nadzw y­
czajnego posła dep. L e  a f y  r e  d e  Y i l l e r s  5 - 
w celu postanowienia stanoczego ultim atum . L e i* 
M yre de V illers, obecnie rep rezen tan t Kochin- 
chiny w Izbie, b y ł p rzed  ośmiu la ty  jenera lnym  v  
rezydentem  na M adagaskarze, obeznany je s t 
więc dokładnie z miejscowymi stosunkam i i wy 
k rę tn ą  polityką rządu Howatów. W  ostatnim  A* 
roku  prow adził deputow any z K oehinchiny, jako  
rep rezen tan t francusk i w B angkoku , zręcznie r  
i skutecznie rokow ania w spraw ie sjam sk ej. »  
Jo u rn a l des Debats pisze: Położenie staje się co- ^  
raz  bardziej niem oiliw em  do zniesienia. W y- »  
sianie nadzw yczajnego posła je s t znakiem , fce §« 
F ra n c ja  ch ę tn ie  nie uc iekałaby  się do środków *■ 
przym usow ych, i e  jeóna-t 'zażąd a  rękojm i jn 
i r  idośćuczyiiienin, a  Die uzyskaw szy  ich do 
brocią, zniewoloną będzie w ystąpić z c a łą  sta- % 
nowczością. P ra sa  rządow a przedstaw ia misję «a 
dep. le M yre a, jak o  ostatn ią próbę za ł tw ien) >. “  
sp raw y na drodze poko jow ej; inne dzienniki 
głoszą, że kosztow na w ypraw a jest n ieuniknioną 
Poseł francuski będzie już w połowie paździer­
n ik a  w Tenerifie. 1 'd im a tw Ś  będzie prawdopo 
dobnie tem  skuteczniejsze, że popiera  je  rów no­
cześnie w ysłanie czterech  pancerników  fran ­
cuskich . P rzedew ozystkieru iazie tu  o zaw arcie 
nowego tra k ta tu , k tó ry  będzie sp isany  w yłącznie 
w języ k u  francuskim  d la  tego , aby Howasowm 
nie zasłaniali się później odm iennem  brzm ieniem  
u k ład u  w ich tekście . F ra n c ja  żąda praw a [mię- p 
szania się do zagianic-znjcli t l t i t tŁ ó w  M adagas- ~ 
k a ru  i pośredniczenia we w szystkich u k ład ach  .F 
z innenii m ocarstw am i a n rd to  w yłącznej op iek i p. 
nad wszystkim i białym i, k tó rzy  zam ieszkują tę ą
w yspę.

U ltim atum ujęto w następujące p u n k ta . ^
1 . M adagaskar uznaje praw o wdasności koloni- g 
otów europejskich i to bez żadnych zastrzeżeń ; 2
2 . kolonistom wolno nabyw ać g ru n ta  bezpoare- £ 
anio od krajow ców - 3. w szystkie kontrakta i ^  
a k ta  nab y cia  powinny być zaciągane do ksiąg  2  
rezyden ta  francuskiego; 4. rząd  M adagaskaru  % 
nie będzie się nadal sprzeciw iał budowie dróg <5 
żelaznych, uznanych  przez rezyden ta  francuskie- g 
go za po trzebne: 5. zgadza się na regulację ^  
rzek  ; 6 . F ran c ji wolne na  całym  M adagaskarze 
ustanaw iać posterunki wojskowe i tylko F ra n c u ­
zi m ogą być instruk to ram i wojskowymi

Cypr i  K reta .
W yspa  K re ta , ja k  wiadomo, Porcie  otomań- J  

skiej niemało p rzysparza kłopotów. Ludność je j ^  
przeszło trz y s ta  tysięcy głów w ynosząca, praw ie ;  
w yłącznie greckiego je s t pochodzenia, gdyż i 
w yznaw cy islam u, do k tó rych  może dziesiąta p 
część całej ludności się zalicza, po najw iększej £ 
części G rekam i z pochodzenia, oprócz nielicznycli ? 
T urków  w łaściw ych, k tórzy , już  to jak o  urzę g 
dnicy, już  to jak o  kupcy  i t. p. tam  się “
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1 fflartyroloiiji naszej.

1 r t e z

Jaljuazet T u r c z y ń s k ie g o .

(C iąg  dalsay.)

vn.
W acław  w katordze tej z d y b y w .ł rodaków  

nietylko z różnych stron swojego k r a j^  a ;e
i z barazo  różnych czasów. Byli bowiem nietylko
żołnierze z pow stania listopadowego i później 
szycli związków p o l i t y c z n y c h ,  ale s ł y s z a ł  ró w n ie j 
że tu  się znajdują i z d a w n i e j s z y c h  jeszcze cza-
sów, mianowicie z wojen N a p o l e o ń s k i c h  siwi 
starcy , k t ó r z y  długie la ta  żyją tutaj jako  osie­
dleńcy pod o iieu i policji. Byli również i deka-
bryści rosyjscy^ przestępcy z wielkiego spisku 
^  r  . . P Mik iłajowi skazani wówczas
do kupalni. W szyscy to m ęczennicy z różnych
czasu okresów, a dzisiaj cienie d a .
wnycli ludzi priękam, oczpkujący jeno śmierci

W  celach ciasnych, zapełn ionych po8J)0ip 
tym i katorżnikam i 1 więźniami politycznymi 
obok zdrow ych, byli razem  1 chorzy, d ługą  nje! 
dolą wyniszczeni.

Po nocach znów rozlegały się nieraz tak  
straszne ję k i i k rzyk i, że młodzieniec z ry w ał się 
ze snu, nie w iedząc, coby to było... Ale potem 
usłyszał; że to bili człow ieka, który w nocy 
w ob łąkan iu  z ry w ał się, chcąc wyskoczyć przez 
okno i w yłam ując k ra ty ; w tak im  razie skatu ją

go najpierw , póki nie osłabnie, cicho tylko ję ­
cząc. T ak ich  zaś, k tórzy  cierpią na spokojniej­
szy, cichszy obłęd, wpa Uszy z tęskno ty  za k ra ­
jem  w zadum ę — tych  je s t  tu  więcej. Rozstro 
jouych na  umyśle i ob łąkanych  nie zab ierają  
z więzienia, tylko k ażą  im zostaw ać w raz z in 
nymi. Sybery jsk ie  to bowiem w ięzien ie!

N aw et podw ładny dozorca w ięzienia, nie 
mogąc sobie dać rady  z obłąkanym i, p y ta ł się 
kap itan a  o instrukcję  w tym  w ypadku i czyby 
nie należało dać im ra tu n k u  jakiego?...

— J a k  to ?  — odrzekł kapitan  z gnie 
wem. — Będę jaszcze ratow ał złoczyńców, co 
się porwali na rząd  i na najmiłościwszego c a ra? ... 
N ieehajby  sukinsyny byli mieli, rozum  i służyli 
w iernie naszem u M ikołajowi, to by dziś mieli 
chresty... a ta k  ty lko pałk i im się te raz  należą.

- -  Ale ja  sobie, wasze błagorodje, rady
dać z nimi nie mogę... Bo co mam robić, gdy
1 tóry znew u w padnie w szał? ...
^ zi No, to g o  p rzykujesz do pierścienia i bę-
n ie e -^ n T j11̂  póki si(3 bestja  nie uspokoi. To dla mego m edycyna!...

  C zlł^t kieda zdechnie jeszcze ?...

kapitan  -  k t ó r h l c h ^  — * 7  ?drZ° k ł
i zupełnie spokojn. ? ,P yJmie> że h^  Już C1S1

W tekiem otoczeniu znalazł się dziś W a ­
cław. Młodzieniec czuł że mu siły  nie stanic 
aby przeniósł to wszystko Z g rzy ta ł n ieraz ze 
złości i czuł, iż g° świerzbi, żeby niij rzupić na 
zw ierza tego, co tu ty lu  ludzi katu je; lecz go 
w strzym yw ał zawsze d ruh  jego doświndczeńsisy, 
tłóm acząc, że każdy w ybuch niecierpliwości, po- 
Korszy ty lko  jeszcze los ich w szystkich W acław  
m usiał zg ryźć  to w sobie i coraz hardzi ?j przy- 
zw yczajał się do cierpliwości i znoszenia męki. 
Kopalnie bowiem podziem ne w ilgotne i ciężka

tam  prae#> lecz w ypoczynek w celach jeszcze 
c ięższy !

A toli i on nie wiedzia , ze tu  je s t ktoś co 
się losem jego  zajmuj e - . Bani kap itano?/a  od 
czasu bowiem pewnego zm ieniła swoje zdanie co 
do więźniów —  i próbow ała te raz  bronić ich 
naw et w obec męża. N azyw ała go dzisiaj srogim, 
w yrzucając mu, iż ludzi k a tu je , dodając, iż ona 
3am a zaczyna się go bać. W tedy  mąż uśm iechał 
się żartu jąc  z kobietą, cf uł j’ednalc, że ją coś 
mimo jego przym ileń odeń odpyeh a . ] jy j  z teg0 
n ienon ten t.

C złow iek ten, co się rzucał, ja k  tyg -y s, na 
więźniów, poddanych jego woli, m usiał coraz 
częściej znosić kaprysy połowicy, s ta ra jąc  się
dogodzić w je j z a c h c i a n k a c h .

T eraz  bowiem z a ch c ia ,) się j ej sam ej p rzy ­
patrzeć  bliżej robotom owym w kopalni. Zdzi 
wiony nieco ch ę tk a  kobiety, lecz u legając ż ą d a ­
niu, polecił kap itan  oprowadzić ją  tam że, n ak a  
żując przy tem ostro ludziom, iżby uw ażali, aby  
pani spuszczającej się P? “ rab inach  oślizgłych 
i dalej postępującej sztolniami, nie s ta ł się ja k i 
w ypadek, gdyż inaczej by łyby  knu ty  i p a łk i 
w robocie.

Atoli ona tak  zręcznie schodziła, ja k  gdyby  
do tego była przyzw yczajoną; następnie zaś 
z w ielkim  udziałem  przypa tryw ała  się robocie 
więźniów. K aza ła  nawet prow auzić siebie w 
m iejsca przeróżne.

P róbu jąc rozmowy z tym  1 owym z wię­
źniów zaszła  nareszcie tam, gdzie pracow ać W a­
cław  z k ilku  innymi. T u  się za trzym ała  dłużej, 
p rzyg ląda jąc  się ich pracy, i w ypytu jąc dłużej 
o przeszłe  losj 'nieszczęśliw ych A gdy  się do 
w iedziała, że W acław  jest szlachcicem , „dw orja 
n inem “ i to « tak ich , ęo m ają swoich własnych

ohłupów .jako poddanych — wróciwszy poiem  do 
domu w yrzucała  mężowi, że on ich g nęb i i d e ­
pce praw o ; sam bowiem nieraz je j mówił, le  
„dw orjam e“ m ają praw a swoje i inaczej winni 
być trak tow ani. To zaś, co on czyni, je s t n ie­
spraw iedliw ością, i Bóg to może sk a rać  na nim 
i na  niej

I  coraz częściej zachodziła do kopalni, a 
zawsze jakoś trafiw szy w to samo m iejsce, w y­
py tyw ała  się o dolę więźniów ; k aza ła  się n a s tę ­
pnie do icn cel prow adzić w budowli więziennej. 
N iem ało oburzona na widok niedoli skazanych, 
w yrzucała  potem mężowi, iż on nie strażn ik iem  
je s t więźniów, lecz ich katem .

W chodząc w różne stosunki, najw ięcej s t a ­
ra ła  się schodzić z W acław em  i jego starszym  
tow arzyszem , k tóry  wróciwszy do sił i zdrow ia 
byw ał wraz z innym i pędzony do kopalni. Od 
nich też niejednego się dow iedziała o losie in 
nych  skazańców.

W acław  poznał w niej dobrą litu jącą  się 
nad losem nieszczęśliw ych k o b ie ty ; tow arzysz 
jego starszy  s ta ra ł się w raz z m łodszym d ru ­
hem w płynąć na kobietę ła tw ą do w spółuczucia, 
w ykazując niedolę strasznego obchodzenia się 
z więźniami. O na pilnie słucha ła  i krew  w niej 
p łonęła , z  oburzenia, na  tak ą  niedolę ludzi le ­
pszego w ychow ania M łodzieniec czuł zatein 
szczerą sym patję k u  litościwej, zajm ującej się 
losem nieszczęśliw ych kobiecie —  ona też ró ­
wnież czu ła  k u  niem u sym patję

G dy on je j żywo opow iadał o ich losie 
lekko zarum ieniw szy na tak ie  obchodzenie się 
z ludźm i, co się poświęcali uie d ta  siebie, w tedy 
1 w m ej krew  się poruszyła . C hw ytając  za rękę 
m łodzieńca d rża ła  nieco i by ła  w zruszoną, obie­
ca ła  przeto w płynąć na  męża rwego, który 
zmienić musi z nimi postępowanie.

I  w samej rzeczy, ulegając je j mąż, n ie­
k tóre  srogie zm ienił zarządzenia. W ów czas w net j£j 
odłączono od taczek  tych, co do nich pyli przy- ^  
kuci łańcuchem  —  rządzi 5 już  naw et używano P  
pi_łek, a z „dworjaniDem" lepiej się obchodzono, jf  
co na polskich przestępców  najw ięcej w yw arło 
w pływ u, gdyż m iędzy nimi najw ięcej pochodziło h 
ze szlachty.

Oddzielono teraz , o ile się dało, p rZestę- J  
pców politycznych od pospolitych katorżników — Ps 
dane im lepsze cele, i razem  ich trz j’mano. f

N areszcie tak  w płynęła  na m ęża, iż on I*5 
uw ażał za stosowne, za niezłe prow adzenie się £  
n iek tó rych  więźniów skrócić czas ich „próbny", ^  
zwolnić z zam knięcia — i w liczyć ich do tak ich , 
którzy  m ieszkają w osobnych chatach, niejako -  
na wolnej stopie, choć pod najściślejszym  dozo- * 
rem  policji I  naczelny kom rndant na  to przy- = 
s ta ł — a w jak ie j to myśli, tego n iełatw o było  |  
poznać.

Spotkało to k ilkunastu  naszych więźniów * 
a m iędzy tym i W actew a i d ru h a  K saw erego’, i  
W acław  poznai tu ta j, że trzy m ając  się rany to- = 
w arzysza starszego i ucząc się cierpliwości, * 
mógł w płynąć  skutecznie  na ulżenie doli in- 5 
nych  rodaków . Jed n i przeszli do m ieszkań oso- £ 
bnych  w katordze, innym  ulżono doJę w inny -5 
sposób, a w krótce także  będą wliczeni do po­
zosta jących  na wolnej stopie.

W acław  powoli poznaw ał, że 
i popyt tu ta j uie zostaje bez celu.

życie jego p

' d a g  daiseu

e-i*
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P ow tarzające się pow stania stłu m ia ła  P o rta   ̂
zawsze przemocą, wszakże mimo nadan ia  wyspie 
pewnego sam orządu, me potrafiła  stł nmić aspi- ( 
racy  i zupełnej sam odzhlności, a  raczej nrozu- j 
m iałego bardzo  p rag n ien ia  ludności kretenskiej, ■ i 
do połączeń.Jt się •  k ró lestw em  greekiem , tem 

’ mniej ' i e  ciążenie K reteńezyków ku  Grecji po- ;
p ie ra ła  zaw sze i* popiera, ta k  ludność, j j .a  i ro ­
zumie się, k ażdy  rząd  grecki. (.

C hociaż zam ach  wymierzony w ostatnim  ' 
czasie na  gub ern a to ra  K rety , skutkiem  którego

* c ię 'k o  poraniony został, nie był zam achem  po- i 
litycznym  ze strony greckiej pochodzącym, ale 
racze j aktem  zemsty pryw atnej, przez T u rk a  
w ykonanym , pozostaje taktem  niezaprzeczonym , 
że usposobienie ludności kretensk iej przeciw ko 
rządowi z wierzch niczemu, znowu się zaostrzyło, 
może z powodu zbytniej tegoż gubern a to ra  ener- 
gji i surowości.

* Mimo to fak tem  je s t niezaprzeczonym , że 
rząd g reck i d a ł do zrozum ienia K rcteńczykom , 
ażeby spokojnie się zachowali. Rada ta k a  i 
napom nienie tem  mniej zadziwiać, może, ile że 
w iadom ą je s t rzeczą, że rząd  g recki w ta k  kry 
tycznych  obecnie znajduje się opałach finanso­
wych, że od tego rodzaju akcji niebezpiecznej, 
pomimo najlepszej może chęci i m arzyć  me 
może. Z tem  w szystkiem  nie usta ją  usiłow ania 
K reteńezyków , wymożenia na rządzie tureckim , 
obecnie na drodze pokojowej, ustępstw  admini- 
stracy ji.o  politycznych, a  i do nowego gub ern a­
to ra  T urchan  baszy, n .cbaw em  po przybyciu  
jrg e  na wyspę i objęciu rządów, u d a ła  się de- 
pu tac ja  ch rześcj^ńska z podobnem  p rzed sta ­
wieniem. G ubernato r nie odmówił w praw dzie  
wręcz uw zględnienia przedłożonych m u życzeń, 
ośw iadczył wszakże, że jak o  nieobznajom iony z 
położeniem  3praw y, nie może dać  decyzji s ta ­
nowczej, zanim  się w niej dok ładn ie  nie roz­
patrzy , tem więcej, i e  w spraw ach  ta k  ważnych 
stanowić nie może, ale że musi w tej m ierze po­
zostawić rzeczy  decyzji su łtana  i treściw e dać 
temuż spraw ozdanie

O dpowiedź ta , ja k  domyśleć się łatw o, me 
bardzo zadów olniła ludność k re ień sk ą , gdyż ż y ­
czenia je j d la  Porty bynajm niej nowemi nie są. 
bo niejednokrotnie były  pow tarzanem i, a n ik t nie 
w ątpi, że i nowy g u b ern a to r z gotowemi na wy 
spę przybył instrukcjam i, tak  że w ym ijająca je­
go odpowiedź na  przedstaw ienia k reteńsk ie  ni 
czern iunem nie jest, ja k  najprostsza odmo srą.

A pomn ża rozjątrzenie powszechne jeszcze 
i ta  okoliczność, że po zam achu wyżej wspo- 
m r anym  zasadzono mnóstwo ocób do więzienia, 
jako  podejrzanych o udział in te lek tualny  w zb ro ­
dni, a  pomimo, że śledztwo w ykazało ich nie­
winność, w ładze tu reck ie  trzym ają  ich dotąd w 
więzieniu. Słowem, wiadomości z K rety  nadcho­
dzące bynajm niej nie są pokcjowemi.

Tem  więc*ej sensacji w zbudzają wieńci z 
A ten i to jakoby  z bardzo pow ażnych „ródeł 
nadchodzące, że pomiędzy rządem  aogiet.-kim, a 
Poetą ottom ańską toczą się poufne u k łady , k tórych 
celem  nie co m a być innego, ja k  zam ian-. C ypru 
na  K retę , to jes t, że rząd  angielski zam ierza od 
dać sułtanow i w pełną w ładzę *yspę Cypr, a 
zająć natom iast K retę, dodając jeszcze Porcie 
pokaźną kw etę 12 miljonćw funtów Rzecz ca ła  
trzym aną  ma być w w ielkiej tajem nicy, wszakżeż 

| |  opierać się na pew nych danych, sięgających w 
dziedzinę w ielkiej polityk, m ądzy narodow ej.

A nglja przekonyw a się bowiem, kn  nie m a­
łem u rozczarow aniu w łasnem u, że w stan w isku 
swojern politycznem , a w danym  razie wojennem  
na m orza Śródzięm nem  mocno je s t przez b ran-

zicmi swojej lub zm ieniania je j z kim mu się 
spodoba, to przecież współzawodnictwo i zawiść 
polityczna mocarstw gw arancyjnych, petrafiłaby 
z pewnością znaleźć w układzie punk ta  zaczepne.

Jeżeli przecież nic więcej, to wieść ta  cho­
ciaż i wieścią ty lko pozostanie, daw ałaby  do­
wód na to, że A nglja w spraw ach m orza Ś ród­
ziemnego czuje się zaniepokojoną i p rzem /ś liw a  
jia d  wzmocnieniom swojego tam że stanow iska, 
zaprzeczyć zaś się nic da, że chociażby tylko 
i fan tastyczna  kom binac ja  mi iem anej zam iany 
wiele m a stron tak ich , k tóre  za je j p raw dopo­
dobieństw em  i możliwością przem aw iają.

1 chodzi ober.‘■niu j Kióie.stwo 1 ’olJiK v zamia-

Rolnictwo na wystawie.

cję oskrzydloną. F ra n c  a w dwóch w ielkich po r­
tach  w ojennych śródziem nego morza, to je s t Tu 
łonie i leżącej na przeciw ległym  brzegu  a fry k ań ­
skim  Bizercie w Tunisie, ta k  silne, a  w razie 
w ojny te k  gr< źne zajęła  stanow iska, że takow ym  
żadną m iarą  sprostać nie są w stanie pozycje 
G ib ra lta ru  i M alty. G ib ra lta r, n iegdyś ty le 
groźny, zdaniem  znaw cy dzisiaj w i ę c e j  ty lko  le ­
gendow ą ma w artość w ojenną,, w rzeczyw istości 
zaś ani nie je s t m iejscem  odpowiedniem  na d a ­
nie bezpiecznego schroniska d la  w iększej noty 
m orskiej wojennej, a jeszcze mniej służyć może 
za  podstaw ę akcji operacyjnej. A chociaż M a l t a  
bez porów nania dogodniejszym  i mocniejszym 
jest placem  m orski n, to przecież i ona nie mo­
że iść w porównanie z B .uertą, z której F ran  
euzi Uczynili może najznakom itszą przystań  w o­
jen n ą  nietylko m orza Sród.iem oego, ale św ia­
tow ą

W yspa C ypr, k tó rą  A nglicy w ytargow ali na 
Porcie z uk ładu  berliń jb iego  w roku  1878 g łó ­
w nie ze w zględu na spraw y lew&ntyń&kie i egip­
skie i zby t daleko na  wschód jest w ysuniętą i 
nie m a tak  dogodnych portów, ażeby baz n ad ­
zw yczajnych  trudów  i usiłowań, z k tórego z nich 
uczynić można szczególnie przestrouną i silną 
stac ją  w ojenną m orską. Lepiej się k u  tem u n a ­
daje K re ta , k tó ra  na północnem  swojem wyLrze 
żu posiada głęboki* i p rzestronne porty , a  nadto 
położona napr*Gciw Peleponezu, praw ie na w ylo­
cie cieśniny D ardanelów  i pod w zględem  s t 'a te  
gicznym  i politycznym  znacznie C y p r p rz e ­
wyższa.

Jeżeli zaś i d la  T urc ji ważniejszym, cenniej­
szym politycznie je s t  punktem , aniżeli C ypr, to 
przecież pam iętać należy, żs n trzj m anie jej 
w karbach  posłuszeństw a i przynależności d la  
T urc ji m ozoLem  i trudnem  je s t zadaniem , a że 
b rsęczący . a pokaźny dodatek , jak im  zam ianę 
powyższą m a podobno A nglja ozłocić, d la  k ło ­
potów finansowych P orty , wcale pożądanym  
jy łby  nabytkiem .

Uważano także, że poseł ang ie lsk i w Caro- 
grodzie Sir Filip C nrrie, w ostatn ich  czasach 
cieszy ł się n iezw ykłem i w zględam i s u łta n i  co 
tak że  w iązano z wieścią, k tó ra  się w łaśnie poja­
w iła, tem  więcej jej n ad ijąc  praw dopodobieństw a.
— C zyli przecież wieść ta  rzeczyw istą m a pod­
staw ę i już  do pew nych poufnych d a ła  w ątek  
rokow ań czy też ty  o jest pom ysłem  i k o m b i­
n acją  na  dany ch praw dopodobnych opartą  i jak o  
baloc próbny puszczoną, rozstrzygnąć do tego 
czasu trudno . Z  L ondynu biuro R eutera ogłasza 
j ą  z a  n iepraw dziw ą, k iedy  ź ród ła  ateńskie silnie 
się p rzy  swojem tw ierdzen iu  upierają. ,

G dyby  zaś wieść sp raw d z ić  m iała, to na 
pewno przi puścić można, że m ocars wa, k tó re  
u dzia ł b ra ły  w tra k ta c ie  berlińsk im  i ta  owy 
poręczały, a  mianowicie F ra n c ja  i Rosia na 
u k ład  podobny nie p a trzy łab y  okiem  obojętnem  
A chociaż sułtanow i, dzierżącem u w państw ie 
•w ojem  w ładzę abso lu tną po praw dzie i p raw ie 
n ik t zazdrościć nie może odstępow ania części

J .  1 B H A T O W I C Z ,
Ł * 6 w .  skl»|>y własne ni. Kopernika 1. 3, ni. I la l .c la  1. U, 
■  i s i t s ,  Sukiennic* 1. 20. — C z e rn lo w c e . Rynek 1. 2.

(I  ) N ajgłów niejszą siłą pro lu k cy ju ą  naszego 
k ra ju  je s t bez w ątpienia gospodarka rolna, t. j 
ziemia znajdująca się pod upraw ą rolną i gospo­
d a rk a  w iejska, o której postępach mieliśmy już 
sposobność przekonać się na czasowych w ysta­
w ach owiec, nierogacizny, b yd ła  i koni. Pod 
tym  przynajm niej w zględem  śmiało możemy isć 
i idziemy w zaw ody z zagranicą, nie szczędzą 
nam  też obci swego uznania dla tej gałęzi na­
szej produkcji, k tó ra  w istocie, ja k  dotąd, sta­
nowi głów ną podstaw ę naszego by ta; zajm u­
jem y leż pod tym  względem  w rzedzie k ra ­
jów  m onarchji austrjack iej po M orawie, Cze­
chach i Szbtsku czw arte miejsce. Z resztą  po 
daty  sia ty  styczne odsyłam y czyteln ika do k a ­
talogu wystawowego, w którym  z ca łą  sum ien­
nością przedstaw ił je poseł do rad y  państw a 
d r. W ito ld  L e w i c k i .  Nas głównie tu  o b ­
chodzi teraz przedstaw ienie stanu  naszego rolni­
ctw a na wystawie. D otychczas w strzym yw aliśm y 
się z opisem tego działu, jedynie  z tego powodu., 
iż nieurodzaj zeszłoroczny i k lęsk i eiooientarne 
nie pozwoliły działow i tem u w ystąpić tak , ja k  
on się rzeczyw iście w w arunkach  norm alnych 
przedstaw ia. O becnie zbiory tegoroczne ukoń 
czono i dopiero w tym miesiącu wystawę roln i­
czą skompletowano i przedstaw iono ją  w takiej 
formie, k tó ra  zwidzająee. publiczności może dać 
pewne pojęcie o produkcji rolniczej naszego 
kraju .

G łów ne siedlisko rolnictw a na w ystaw ie, 
znajduje się w p a w i l o n i e  r o l n i c z y m , -  tuż 
obok wieży w odnej, urządzonego nadzw yczaj po­
w ażnie, bez b lich tru  i b lasku , cc te i  cesarz pod­
czas zw idzania tego pawilonu zauw ażył i z uzna­
niem zaznaczył.

Przodew szystkiem  na wprost głównego w ej­
ścia uderza  na3 widok dziesięć metrów wysokiej, 
uwieńczonej girlandam i zbóż kolum ny. To na 
honorowem m iejscu stanęło do apelu g a l i c y j ­
s k i e  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e ,  ten 
od lat pięćdziesięciu w ytrw ały  i szczęśliwy bojo­
w nik na polu pracy narodowej. Kolum nę czw o­
rogran iastą  zdobią portrety sześciu prezesów Tó-j 
w arzystw a poczynając od p -erwszego ks. meona 
Sapiehy, a kończąc na  obecnym  ks. Adamie 
S a p i e ż e .  O bok portretów  porozwi sza.io m apy 
statystyczne, tyczące się rozm aitych gaięzi go­
spodarczych, k tóre  szczególna cieszą się opN ką 
T ow arzystw a, dalej analizy chotuiczne gleby 
w szystkich siedm uastn stiv» wschodniej Galicji; 
w słojach szklanychjjum ieszczonyeh na kolumnie, 
znajdujem y przedstaw ienie uwarstw ow icnla gleby 
w różnych okolicach k raju .

Z  w ystaw ą tow arzystw a łączą  się w ystaw y 
b iu r krajow ych, a to :  s t a t y s t y c z n e g o ,
którego kierow nikiem  jes t profesor Tadeusz 
P i ł a t  i m e l j o r a c y j n e g o ,  zostającego pod 
kierow nictw em  p. K ę d z i o r a .  Są to również 
kartograficzne przedstaw ienia  rozm aitych dat 
s ta tystycznych , m ających  ścisły zw iązek z roi 
nietw em , oraz robót m eljoracyjnyoh. B iuro me- 
ljo racyjne przedstaw iło nadto przy bury i modele 
pomocnicze k r a j o w e j  s z k o ł y  d l a  d o z o r ­
c ó w  m e l i o r a c y j n y c h ,  utworzonej w osta­
tnich czasach staran iem  W y dzia łu  krajow ego, 
oraz n a rz -cizia -drenarskie przez krajow e biuio 
m cljoraeyjne używ ane. — T uta j należy też wspo­
m nieć o m apach, w ykonanych przez prezesa 
lwowskiego oddziału tow arzystw a gospodarek go 
p. Adolfa W i e s i o ł o w s k i e g o ,  _ ułożonych i 
przez tegoż tow arzystw u w roku jubileuszowym  
ofiarowanych. M apy te da ją  nam  pogląd na 
działalność tow arzystw a gospodarskiego w k ie ­
ru n k u  chodowli bydła, który to dzia ł gospodar­
stw a insty tucja  ta  ze szczególną troskliw ością 
popiera

Lew e skrzydło  pawilonu, p rzedstaw iające 
się nader okazale, zapełnili rolnicy z G alicji 
wschodniej, praw e zaś rolnicy z zachodniej 
G alicji, W ielkiego K sięstw a Poznańskiego, P rus 
królew skich, a  naw et K rólestw a Polskiego, w re ­
szcie zaś „K ó łka  rolnicze". W  pawilonie mam y 
też i w ystaw y szkół rolniczych w D ublanach, 
Horodcnee, K obiernm v i Jag ieln icy  — tym  j e ­
dnak  osobny poświęc.ć musimy artyku ł.

J a k  już wspomnieliśmy, lewe skrzydło  p a ­
wilonu przedstaw ia  się w spaniale, a podzielonem 
ono jest na g rupy  w ten sposób, iż poszczególni 
w ystaw cy znajdu ją  się każdy pod firmą swego 
oddziału! z k tó ry ch  znowu n a liczn ie j w ystąpiły 
oddziały z ł o c z o w s k o  b r o d ź  k o -  k a m i o n e -  
c k i  i s t  r y j  s k  o - ż y  d a c  z o w s k i.

W  pierw szym  z nich dominuje p. J a n  
! P a y g e r t  z e  S t r e p t o w a ,  którego  ̂ wy- 
' s taw a odznacza się tak  poważną treścią  ja k  i 
j bogactw em  doborowych gatunków  zboża i innych 

ziemiopłodów. M am y tu ta j również piękne, okazy 
' drenów i cegieł, w yrobu własnej cegielni, oraz 
j w osobno wystawionym  pawiloniku, tuż za pawi- 
j łonem rolniczym , okazy rozm aitych narzędzi go- 
; spodarczych i rolniczych, w yrabianych w wła- 
j snym zarządzie. G łów ną uw agę w w ystaw ie tej 
| zw racają na siebie m apy kom asacji gruntów  
j streptow skich. N a podstawie dobrowolnej ugody 
| z w łościanam i przeprow adził p. P aygert koma-, 
i saeję swoich gruntów  t j pom ieniał swoje 
’ g ru n ta  na  włościańskie w ten sposób, iż obecnie 
■ posiada w iększe obszary w całości, podczas gdy 
i daw niej g ru n ta  włościańskie w rzynały  się w 
i dw orskie i na odw rót, tw orząc tym  sposobem 
' rodzaj szachownicy. J a k  dla jednej tak  i Jru  
| giej strony było to, rzecz prost , bardzo niewy- 
; godnenf; dość rzucić okiem  na  m apy, przedsta- 
i w iające g ru n ta  przed i po kom asacji, aby się 

o tem dowodnie przekonać. Rzecz do przepro­
w adzenia b y ła  n iesłychanie tru d n a , zw łaszcza 

j wobec znanego konserw atyzm u naszego ludu, 
jego niechęci do w szelkich reform, sztucznie 
przez rozmaitego rodzaju agitatorów  podsycanej 
nieufności do dw ora i t. d. Coś podobnego prze-

nn: fjrw ffutów .
IJmiejętnem postępowaniem w szakże poko­

nał w łaściciel S treptow a te trudności i cieszy 
się dzisiaj rzeczą niecodzienną : t. j. zaufaniem  
i miłością włościan. D ba on też o ich potrzeby 
moralne i m aterjaine. bądź to użyczając im b ez ­
procentow ych pożyczek lub  zboża niżej ceny 
targowej na odrobek P iszący te słowa słyszał 
to z ust w łościan streptow skich, p rzybyw ających 
i dotąd jeszcze na wystaw ę kosztem p. Pay- 
geria , o czem zresztą już w swoim czasie wspo­
minaliśmy w kronice wystawowej. O zaufa; u 
włościan do w łaściciela św iadczy również . ta  
okoliczność, że do jego w ystaw y przy łączy li się 
i włościanie streptow scy, nadsy łając ładne okazy 
zbóż i nasion.

Inne m apy przedstaw iają nam obraz gospo­
darstw a streptow skiego i stanowią dowód, że 
usilna p raca  połączona z gruntow ną znajomością 
rzeczy, w ielkie rzeczy zdziałać może. P rzed  
ośmiu la ty  naby ty , zaniedbany zupełnie m ajątek , 
zm ienił się do niepoznania. W miejsce starych  
szatr, stanęły  nowre, obszerne i w ygodne b u d y n ­
ki m>eszkalne d la  służby; pola, stanow iące d a ­
wniej n ieprzebyte niemal b łjta , na k tórych  
strzelano do dzikich kaczek, dzisiaj, w sku tek  
drenow ania, przynoszą obfite plony, słowem go­
spodarstwo p. P aygerta , zasługuje pod każdym  
względem  na miano wzorowego, którem u znaw cy 
bynajm niej nie szczędzą uznania i pochw ał. Z a ­
znaczył to i sam  cesarz podczas swej bytności 
w pawilonie rolniczym.

N akoniec m usim y tu jeszese zwrócić uwagę 
na mapę, p rzedstaw iającą obraz gospodarstw a 
w łościańskiego, tj. sy tuacy jny  w rozkaw ałkow a­
nych polach, jako też  na  wdzięczny dla oka p e j­
zaż, p rzedstaw iający  całe obejście włościańskie 
Mapy te  wyKonał głów ny zarządca dóbr s tr e ­
ptow skich p. W ładysław  R  a d o ó s k i, k tóry  
z zam iłowaniem  gospodarza umie działać w myśl 
projektów  i zamiarów właścicieli!, pojm ując jak - 
na jdokładniej jc ;o  intencje. Z aznaczyć należy, 
iż p. P a y g e n  je s t jedynym  z wystawców, k tóry  
zadosyćuczynił w ezw aniu T ow arzystw a gospo­
darczego i mapy wyżei wymienione w ykonać 
polecił M inister rolnictw a hr. F a l k e n h a y n ,  
w idząc je , ośw iadczył, iż gdyby wszyscy właściciele 
ziemscy w ten  sposób postępowali, k o m r.a c ja  
gruntów  sta łaby  się rzeczą zw ykłą  i w k ró tk n r  
czasie ukończonąby została.

Z a  ta k ą  w ystaw ę p. Paygertow i należą się 
słow a praw dziw ego i szczerego uznania

KRONIKA
Pamiętajmy

Kościuszki.
u fundacji imienia Tadpos:*.

Djarjusz iwowsKl.
Ś r o d a  19. września.
„ B i t w a  R a  c ł  a w i o, k a‘‘ (panorama na wy­

stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Pajace", opera w 2 aktach 
L eoncm lla .  Występ p. Al. Myszugi. Rozpocznie: 
„Bzy kwitną", komedja w 1 akcie Zygm. Przybyl­
skiego. Początek o godz. 7 ‘/, wieczoiem.

Wiadomości osobiste. P. Józef K o ś  c i e l s k  i, 
po dłuższym tutaj pobycie, wyjechał onegdąj na Peszt 
do Styrji, do zamku Berchtolsheim, gdzie mięska 
jego stryj, Sefer pasza. .

Keicrologja. Emanuel C h a b r i e r ,  utalentowany 
muzyk francuski, zmarł w tych dniach w zakładzie 
dla obłąkanych, licząc lat 45. —  Ks. Jan  O b u ­
s z  k i e  w i c  z, proboszcz gr. kat. w Potoku Złotym, 
zmarł w 45 roku żveia, a 22 kapłaństwa.

Kalendarz Środa (1 9 .) :  Januarjusza m. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 49, zad od o godzinie 
5. miuut 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), l i &  przepiórki, dzikie go 
łębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonkfy cietrzewie 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
w środę, dnia ] 9, bm. ° godzinie 0 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między inneirii: Rekursy 
w sprawach polieyjno-budowniezycb; prośba Towa­
rzystwa miasbi o subwencję; wnioski komisji elcktry 
cznej w sprawie budowy kolei elektrycznej od ul. 
Ruskiej ku Łyczakowskiej; sprawa nabycia pasma 
gm ntu  na cele regulacji ulicy św. Z.Jji; wniosek 
w sprawie zmiany aktu fundacyjnego dla funda.-ji śp 
fJueheńskiego; projekt regulacji ulicy Wałowej na 
przestrzeni od ulicy Serbskiej do ul. Czarnieckiego; 
wniosek w sprawie organizacji szkół ludowych miej­
skich

Żałobne nabożeństwo Za spokój duszy ś. p. 
Antoniego Łuczkiewieza, b długoletniego dyrektora 
seminarjum nauczycielskiego we Lwowie, odbędzie 
się staraniem grona nauczycielskiego tego seminarjum 
żałobne nabożeństwo we czwartek dnia 20. b. m. o 
godzinie ' / , i0 .  rano w katedrze ormiańskiej.

Uznanie szlachectwa. Galicyjski Wydział kra­
jowy, na podstawie stwierdzonych dokumentów, przy­
znał kasjerowi ezeijiiowieękiego magistratu, p. Wła­
dysławowi Matkowskiemu praywałfeitMiAć do szlaoluy 
polskioj z herbem Sas i przydomkiem Mikłaszewicz.

P osady , w  okręgu uadwórniańskim wakuje fi) 
posad nauczycielskich W  Tarnopolu wakuje posada 
koncepisty magistratu, a w Nowym Sączu posada 
prymarju3za szpitała powszechnego.

B ankruc tw o . Wiedeński „Creditorenyerein" ogła­
sza bankructwo Józefa Halperna w Brodaco, E. Ti- 
schlera w Stanisławowie i Stanisława Pawłowskiego 
we Wiedniu.

Ch le r a  W G Jieji. Ostatnie urzędowe sprawo­
zdanie notuje 128 zasłabnięć i 87 wypadków śmierci. 
Cholera wystąpiła w dwóch nowych powiatach w M y- 
ś l e n i c a c h  i w T u r c e ,  gdzm miało miejsce jedno 
zasłabnięcie i jeden wypadek śmierci.

Deputacja artystów krakowskich przybyła 
Lwowa dla założenia veta przeciw oceniA _ jtiry  w 
dziale sztuki.

Kościół 00. Jezuitów w Czernioweach, pięknAa 
budowa w stylu sbrogotyckim, jest już na 
czeniu. Wieża gotowa i malowanie wewnątr 
tyni również ukończone. W paźdz erniku, j* 
czerniowieeka G m . P o l., odbędzie «i? P 
kościoła. Tt,>mehowic nkoń-

W m o le  d a  M nlciych  w j  z bar
czyli tegoroczny ku.s  ń j g j p W ^ [ t,h6 Antoni Trza.

s k ó r n i

do

z aobrym postępem: Marian Zajączkowski, Marjan
Obst, August Górecki, Zdzisław Graoowski, Emil 
Poniżil, Nimrod śclu-rer, Tadeusz Miinzger; z dosta­
tecznym postępem: Władysław Bułakiewicz, Adam
Grabowski, Józef Krasiczyński; ze średnim postę­
pem: Wiktor Jaśkiewicz, Józef Kisielowski.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była -S-- 5 ’7°C., 

najwyższa -f- 1 L 6 B"C., n a jn iż s z a , -  0'3"C.
Na dziś zapowiada stacje spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie zachoani o średniej pręd­
kości 3 m /sek ; średnia temperatura doby podniesie 
się do -f- 10 'C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około G5 proc. ; 
opadu nie będzie, pogoaa.

Z prasy prowincjon Inej. G los Podolski, dwu­
tygodnik dla spraw Podola, mając już —  jak pisze 
redakcja — byt zupełnie zapewniony, przemienia się 
z dniem 1. października w tygodnik.

PolOW nia dwOr S‘*i8 w górach Styrji, w któ 
rych weźmie udział ks. saski Albert, rozpoczną się 26. 
bm. i trwać będą dni 4.

Tajemnicze znaki. Podróżni spostrzegali, że po 
rozmaitych hotelach włoskich goście doznawali odrazu 
niejednakowego obejścia ze strony służby hotelowej. 
Uderzało ich także, iż kufry ich i tłomoki bywały 
znaczone jakiemiś dziwnemi znakami kredą. Na wy­
spie Capri gadatliwa pokojowa wyjaśmła, że za po­
mocą tych znaków służba hotelowa daje znać, czy 
podróżny jest szczodrym rozdawcą trynkgeldów, czy 
też skąpi napiwków. Ze znaków na kufrach służba 
wnet poznaje, z kim ma do czynienia i odpowiednio 
do tego się zachowuje.

Nowy szpital ch rurgiczno g nekologiczny dr 
Tomasza Solmana twarto w Warszawie. Szpital ten 
na trzydzieści sześć osób mieści się w świeżo wybu­
dowanym przez p. Szyllera domu przy alei Szucha 

ZŁiOja Dziew c /  Crhaóskiej Pan L. de la 
Brifere, współpracownik S o łm fa ,  ogłasza ważną i 
ciekawą wiadomość dla historyków i archeologów, 

uerdz- on, ze w departamencie Aisne, w majątku 
pizechowywa się autentyczny pancerz Joanny 

fe tory był na rozkaz k.-óla Karola VII. spe- 
cjKiiue i. a niej zrobiony na miaiT. Pancerz ten jest 
bial.’ 2 posrebrzanej

od by i

Pinon,
d’Arc,

Unio
stali. Majątek należał w roku 

1880 do markiza do Cmuval, który zbudował w po 
bliżu lamus, zwany dotychczas Tour de-Pinon i zgro­
madził w nim masę starożytnego oręża i zbroi. 
Ooecnie Pinon i ta zbrojownia wraz z pancerzem 
Dziewicy Orleańskiej są własnością książąt dc l ‘oix. 
Co do powodów, ie  pancerz rzeczywiście należał do 
Joanny d Arc, p. de la Brifere powoiuje się prze 
dewszystkiem na tradycję- nalepy 8'ię spodziewać,, 
że archeologowie zajmą się tą kwestją j ua mocy 
poważniejszych danych tak lub inaczej ją roz­
strzygną.

Os bliwe zbiory posiada pewien duchowny 
anglikański w Birminghamie.- Postanowił on mia­
nowicie kolekcjonować wszystkie „obce" przedmioy, 
jakie w ciągu zarządu jego parafią znalazły się w 
puszce do ofiar Na pierwszeni miejscu stoją w tych 
zbiorach... guziki, najrolmaitszego kształtu i prze­
znaczenia; drugie miejsce, co do ilości zajmują w y­
cofane z kursu monety; dalej idą monety fałszywe, 
marki do gry i t. p. Znajduje się tam nadto obrą­
czka zaręczynowa, kólczyk, złoty łańcuszek, srebrue 
serduszko i — jako piece de resistancc  — nabój 
dynamitowy! Dość chyba, jak na jedną puszkę!...

Komunikacja kolejowa między Europą i Ame­
ryką jest najświeższym projektem, jaki powstał w 
Ameryce na wiadomość, że rząd rosyjski prowadzi 
budowę kolei syberyjskiej tak energicznie, iż za­
miast — jak pierwotni! projektowano —  w roku 
1904 będzie ona ukończoną w roku 1901. Kolej 
ta przetnie całą północną część Azji i połączy 
Władywoetok, port Oceanu Spokojnego na dalekich 
krańcach wschodniej Azji, z Moskwą i Petersburgiem. 
Ta okoliczność pomysłowym Amerykanom podsunęła 
myśl urządzenia z pomocą kolei syberyjskiej, bezpo­
średniej komunikacji ™e;owcj pomiędzy Europą i 
Ameryką. W tym celu ma być zbudowaną nowa 
kolej z Ghicago do Alaski, będąca przedłużeniem 
linii Nowy York-Chieogo. Po ukończeniu obu kolei: 
Władywoatok-Petersburg i Nowy York-Alnska, pozo 
stawać będzie do przebycia przestrzeń pomiędzy 
Alaską i Władywostokiem, przecięta wodami cieśniny 
Beringa, posiadającej w iniejżbn na jsze rszm  siedm- 
dziesiąt dwa do ośmdziesięciu kilometrów. Amery­
kanie proponują urządzenie pod cieśniną Beringa 
tunelu, a wówczas w Nowym Yorku będzie można 
nabywać bilety kolejowe do wszystkich stolic 
Europy.

Czunking
Wielkie p o ia ry .  Z Szangai donoszą, żs w 

nad górnym Y-antsekiangem w dniu 25. 
z. m. wielki pożar zniszczył dwa tysiące zabudowań, 
w tej liczbie trzy świątynie. Około pięćdziesięciu 
osób zginęło. Szdody wynoszą "  iecfp miljonów 
tealów. Domy europejczyków ocalały.

Z Piar.ezzy pod Turynem, g.D.ie pożar zniszczył 
ośm magazynów słomy i siana, tudzież siedm zabu 
dowań gospodarskich, donoszą, że znaleziono (tam 
l#nt, umocowany do kamienia ■ Podczas gaszenia po­
żaru podcinano kilkakrotnie węże u sikawek. Nie 
ulega przeto wątpliwości, że ogień był podłożony

Pożary lasów w okolicy Chicago trwają 
Wielka fabryka profihu Bessomera jest 
grożona.

W  Sycylii P®!% 
strzeniacb.

Leczenie oyfterji .  Na kougi-i-isie hygjenistów 
w B u d a -  eszcic. w osobnej sekcji, pos* iąi-oncj spra 
wie badania i leczenia błonicy, tej strasznej -pługi 
dzieci i rodziców, dr. Ruux, naczelnik służby lekar*
sk i ej w instytucie Pasteura w Paryżu, zdawał 
z doświadczeń i spostrzeżeń, czynionych przez 
od 1. lutego rb. nad leczeniem dyfterji

w innym szpitalu zwykłem, sposobami, umarło 3 1 6 , 
czyli oKoło 6 0 % .  Ponieważ z liczby chorych, leczo­
nych przez ura Roux, było 20  takich, które nmario 
zaraz po wejściu do szpitala, tak, że wstrzykiwanie 
do nicn stosowane być nie mogło, a prócz tego zna­
czna liczba ze zinarłycn dotknięta była innemi, biio- 
m ij często i towarzyszącemu chorobami, przy któryoh 
wstrzykiwania są mnie skuteczne, przeto po potrą­
ceniu wszystkich tych wypadków, śmiertelność z 24°/.  
reciukuje się do l ' 7 0/s . Wobec tego metoda dra R oni 
wydać się musi niesłychanie skuteczną.

Kongres p rzy^ ł  sprawozdanie francuskiego uczo­
nego z .ogromnym entuzjazmem. Z jakaż to radością 
i wdzięcznością dowiedzą 8ię 0 odkryciu dra Sons 
rodzice całego ucywilizowanego świata, dla których 
d yfterja jeat jednem z najstras*liW3Zych widm, czy­
hających na iyeie istot sercu ich najdroższych.

'  iadomońoi oeebiste .  Bawi w naszem mieście 
zaszczytnie znany prawnik i literat warzawski p. 
Leopold M c y e t .  —  Br.  Juljan D u n a j e w s k i  
bawi wraz z rodziną od kilku dni we Wiedniu, w 
powrocie z Marjenbadu. Z początkiem bieżącego ty­
godnia powracają pp. Dunajewscy do Krakowa.

Z ży ia towarzyskiego. Dnia 12 . bm 
się w parafialnym jkościele w Łazanach ślub pann* 
B r z e z i ń s k i e j ,  córki p. Eweliny z Morawskieh 
i śp. Juljana ze Skrzynna Duninów-Brzezińakich 
z p. Janem B a k a ł o w i c z e m ,  właścicielem dóbr, 
synem śp. Aleksandra i Emilji z Raczyńskich.

Dnia 29. bm. odbędzie się w Tarnopolu ślub 
panny Rypsyny P i ą t k i e w i c z ó w n y ,  córki śp. 
Piątkiewieza, notarjusza, z p. Michałem S t r ó ż e -  
c k i m  inżynierem p^zy starostwie w Skałacie.

Siub p. Kazimierza B u k o w c z y k a ,  komisarza 
tarnopolskiego starostwa, - z panną Magdaleną M n -  
d u r o w i c z ó w r. ą, córką em. starosty p. Maurycego 
Madurowicza, odbędzie się w Tarnopolu w pierwszych 
dniach miesiąca października br.

Pogrzeb śp. Tekli Zajączkowskiej, matki zna­
nego naszego publicysty p. Liberała Z., odbył się 
dziś przedpołudniem z domu żałoby pr«iy ul. .Mickie­
wicza, na cmentarz Łyczakowski. Trumnę sędziwej 
matrony, oprócz rodziny obecnej we Lwowie, odpro­
wadził na miejsce wiecznego spoczynku, liczny orszak 
przyjaciół i znajomych syna zmarłej.

Ciągnienie losów wystawowych odbędzie się 
nieodwołalnie we czwartek d. 27. bm o godz. 8. 
w ieozoren v hali muzycznej w obecności rejenta., 
komisarza poi-tycznego loz łonków  dyrekcji. JM ul era 
wyciągać będą 3 sieroty. Losowanie potrwa około 2 
godzm. Jak wiadomo jest 2204 wygranych. Wstęp 
do sali muzycznej podczas losowania dozwolony bę 
dzie publiczności.

Jfyw atal polsko-amerykański. W nie. 
dzielę <_ j.6. bał-- arouzii aie. r u  ańemi. polskiej oby 
watel amerykański. Pp. j i J a m o i j w a j i a r *  został 
pobłogosławieni synem. Jak  wiadomo, p. SzwajkaH 
jest gospodarzem pawilonu polsko-amerykańskiego na 
wystawie naszej.

Według urzędowego wykazu kolejowego, wy­
siadło w miesiącu sierpniu na głównym dworcu we 
Lwowie 125.001 ooób, a na Podzamczu 40.000 osób, 
co czyni razem 16-5.000 osób. Wcale pokaźna cyfra.
W niedzielę d. 9. bm. podczan pobytu cesarza rucn 
osobowy wynesił 22 000 osób. - - -.

Raut W „Kole" odbędzie się jutro i zapowiada " 
się świetnie. Towarzystwo artystyczne będzie tym ra­
zem niezwykle liczne, oprócz bowiem miejscowych 
naszych artystów, obecność swoją przyrzekł p 
Aleksander Zarzycki z małżonką, panna Szumowska 

panna Krzyżanowska z Paryża. Lisia otwarta. Wste"
dla ct., dia osób a/prowa izonweb 1 ^  

Z darni i dotychczas uir powrócił

d a le j .
silnie zii- 

się lasy na wvlkh-li prz«-.-

jiebie 
ia  pomocą

■ ✓ - łiiSrapie)- Rzecz wstrzykiwania surowicy luwi ( s r » « ln pr
p.osta — chodzi tu o surow.ee o“p mierfe  za wska
towar,ą. Dr.  Roux poszedł w ^ liringa i Ehrlieba
zówkami uczonych niemiecki®*1 , noc?,.li w > . ’
którzy tę m , t .d ę  pierw.,
przedewszystkiem L  I Z  f
źrn. ie uczynię opon*6® 1 skażenie zarazkiem
dyfterji Sposób ńolega m  Wstrzykiwania pod
okórnpm jadu  wydz>elaneg 0 P^ez mikroby dyfteryezne 
odDowiadui0 hodowane. W strzykiwania te, czynione 
w ')dpoV’iedni.° zw,ęKszonych ilościach, przyzwyczajają 
2W0lna brgahizm zwierzęcia do opierania 3ię truciźnie 
j w kouiu zobojętniają g0 prawie w zupełności na 
to działanie. Otóż surowicę ki wi zwierząt w ten spo­
sób traktowanych, a jak w tym wypadku —  boni, 
dr. Roux po długich, od r. 1891 prowadzonych do­
świadczeniach ze zwierzętami, począł wstrzykiwać 
dbkjśiiom, chorym na błonicę. Rezultaty wypadły 
świetnie. Z 448 leczonych na błonicę w szpitalu 
d ieci którym dr Roiix robił swoje wstrzykiwania, 
umarło tylko 109, czyli 24"!,,, podczas gdy z 520 
dzieci, leczony li w tym samym czasie na dyfteryt

członków 50 
Wydalił się

dziesięcio-letni Wacław K. uczeń T. kiosy gimnazja!
11 ej. uhrany był w granatowy garnitur, bronzow 
paltot 1 czarny kapelusz, a wyszedł z domu jeszcz 
enegdaj o godzinę 9. rano do kościoła.

Kronika bruków:. Pani Mariannie Z., wdowie - 
po urzędniku, zamieszkałej przy ulicy Krasińskiego, 
skradziono onegdąj wieczorem między godziną 7. a 8., 
z zamkniętego pokoju, do którego dostał sie spra­
wca prawdopodobnie za pomocą dorobionego klucza, 
rotundę watowaną wartości 20 zł., suknię ciemnego 
koloru wartości 10 zł. i dziesięć koszul damskich 
wartości 15 zł , tudzież czarny pugilares z no­
tatkami.

Aresztowano Agnieszkę S., podejrzaną o Kradzież 
24 zł na szkodę restauratora Józefa Engelkreisr.

Aresztowano znanego złodzieja WiktoTa Englerta,_ 
który, usiłował wczoraj spienięży* rozm aite  koszto­
wności u złotnika Samu >łŵ Kałmnsa. Kosztowność-’ 
owe, jak się później wykazało, pochodziły rzeczy­
wiście z kradzmży.

Joanna Cótalewicz, sługa u p. Baczyńskiego, 
restauratora na placu wystawy, zbiegła ze słnżbj 
w nocy na 14. b. m ,  popełniwszy wprzód maczną 
kradzież, którą wyrządziła swemu chleb*4*Woy szko 
dę blisko 80 zł.

Znaleziono w wozi A r^ ż rą jn  elektrycznego : « 
zdeponowano w pcHeji tu i i j  zegarek damski z met»-,_ 
lowym łuncu*hi®m.

I  .W*y 8ą * ,w(ej. R')zprawa przeciw dr, .J Or- ■ 
lowskiemu, wydawcy K u r je ra  Polskiemu, rospoczęła 
się wczoraj przed ławą przysiągłsLolj ^  Krakowie. 
Orłowski oskarżony jest o oszustwa, doko­
naną przez fałszowanie zbrodnłę sprzeniewie-. j
rżenia i występek z § 11 Trybunał składa-.-,
się z przewodnio**00**0 radcy btebelskiego, wolantów 
raaców Wawr»«s0llu 1 adjunkta Wernera i protoke- 
lantą O bn iża  prokurator Doliński, oskar
żottr*' k™0 a . ■ (*/'- Abłamcwicz. Orłowski prze 
gjuoniwany oświadcza, iż n e poczuwr się do żadnej . 
winy . w dłuższym wywodzie broni się p-zeciw za--
rzutom aktu oskarżenia. Przede wszystkiem mówił o
swllj działalności i chciał wyjaśnić działalność poli­
tyczną R n r je r a  P o l kiego, czego przewodniczący nie" 
dopuszcza, oświadczając, iż nie należy to do rzeczy 
Wyjaśnienia Orłowskiego co do poszczególnych faktów, 
zarzucon>ch mu aktem oskarżenia, trwały następnie 
do goaz 12 Vd poczem przewodniczący odroczył roz 
prawę do popołudnia.

Ofiarność. Zastępca dyrektora kolei państwo 
wycli, starszy inspektor Stefan W i t k o w s k i ,  praj 
okazji pożegnania się z służbą kolejową, ałożył u 
dyrekcji 200 zł. z prośbą, by je r o i d a n o  biednym 
wdowom pozostałym po służbie kolejowej, ? niema 
jącym prawa do penąjL

Zbrodnia cs> eaiitobOJStwo? Wczoraj przed 
południem robotnicy pracujący przy rozszerzaniu sa­
d z a w k i ,  zwanej „Morskie Óko“ na wzgórzu stryj- 
skiem we Lwowie, znaleźli zwłoKi mężczyzny w są­
siednim rowie, przysypane ziemią i przyciśmęte kL- 
mieniami. Zwłoki musiały znajdować się tam już oa 
dłuższego czasu, gdyż silnie uległy rozrfadowi, a.

denata już się rozpad ’a. Śledztwonawet odzież 
w toku.

Morderstw 1 czy wypadek. Z Żuraw m donoszi 
pod dniem 17. b m . : Panna Aniela J.,- nauczycielka

O cet desinf c y p y
silnit odświeżający i odwitirzajątiy powi trze, uiywsoy w 

rzach i t. f —. Flakon i)U ct.
biura h koryta

jfiLAiiJiŁtlkJfite A N T J .n  J A / ,  n  A *• ¥ 4  •»:!< ^  
radykalnie oeiyszczs powjetrfc, nió-zciy Liantcrje, szkodliwe zdrowiu; daąs  
przyjemny i arymMyczny zapach, Używa się w salonach, p.-k jach syp al- 

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon pe 25 i 50 ct.

Iroeiozki desmfekcyme do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze Pudełko 10 cl



DZIENNIK BOLSRa z dnia 19. Września 1894.

szkoły ludowej w Czerteżu, p r z e p ra w ia ć  się przez 
Śviee  w Włodzimiercacn pod Żurawiem wedle 
twierdzenia chłop., którego końmi jechała -  mała 
rzekomo wypaść z fury i utonąć Ponieważ opowia­
dania i zeznania wozmcy nie były dos. jasne 
uwieziono go i zanadzo-o barazo energiczne śledztwo 
sadowe Zwiok nieszczęśliwej pomimo wezwania w*- 
stosowanego do wszystkich okolicznych i nadbrzeżnych 
gmin i posterunków żandarmerji aż pc .Nizmów, Q; 
tad nie odnaTezioA, która to okoliczność tern bardziej 
zaciemnia sprawę i biMzi dość uzasadnione g j  
rżenia. Wypadek ten jest w całe, okolicy _
tem rozmaitych, a sprzecznych domysłów, wv_
mamy nadzieję —  niebawem odnośna

j^ ni T a? 8yAW0j 8k u .e .  Reform* ustawy o taksach 
wojskowych ma być już wkrooe dokonana a odno­
śny projekt jeszcze na t e g o " * ®  “ sji rady państwa 
przyjdzie pod obrany. W  wymiarze taks wojsko­
wych w p r z y s z ło ś  jak najmniej hyc pocią­
gani do ich ‘optoou" ubodzy, przeciwnie za. osoby 
z klas Lpiej uposażonych będą wyżej opodatkowani. 
Dotychczasowy najniższy w /m ia r  1 zł. będzie znm 
»ioi*y. Sposób śeiagania tych taks który dciąd 
wał wiele powodów do skarg, zostanie *miJ""JgJek 
a mianowicie odjętym zostanie . f  j ścia-
ich ściągania. Celem ułatwienia iarJowych bę-
gŁnia taks wojskowych ilość \  zawodu sweg0
dzie zmniejszoną, a robotnicy, . yiar(^z0 n t,0dzy, zu- 
jzęstc zmieniają miejee p S Ę  jarze tych taks

w ’I m ń c u ^ o ^ C l e d z i e  K l i w e m ,  taksy wojskowe 
w y m i e m S  i ściągane będą równocześnie z poda­
tkiem dochodowym. ____

<4kład nrzvborów  kucnennych założyli w na- 
zzem  m ie ś c i  dywai • * *  kupcy tutejsi pp J  J a ­
n o w s k i  i St.  K r z y  s z k o w s k i ,  którzy nabyli od 
p Leona B r a t k o w s k i e g o  sklep przy pl. M a ­
r i a c k i m  h 1 L  Nowi właściciele dają wszelką gwa­
rancję 4e nowy *en interes, którego brak dawał się 
n a s z y m  gospodyniom odczuwać, będzie prowadzony 
gumiennie.

Zegarek złoty zgnbiony wczoraj przed teatrem,
odebrać można u portjera teatralnego.

Wolny wstęp na wystawę m a  k a ż d y ,  k to  n a o c d z i e  
p r z y  k a s i e  w y s t a w y  1 l o s z a  1 z ł .  ________________ _____

B u k i e t  na c z e it  I. Z jazd u  a p ie k a rty  polskich
Db pięciu udekorow anych stołów zasiadło 

około 140 oaób, pomiędzy temi wielu gości i p ro ­
wincji W ielkopolski, K rakow a — również kil- 
ba pań obecnych. Z zaproszonych gości przy­
byli: -rezy d en t M ochnacki, p ro f Ozyżewicz, dr. 
Z ienibicki prof. dr. Dunikowski.

Pierwt-igy toast wniós pan P  i e p e s na cZesc 
cesarza. Po odegraniu hym nu ludowego, drugi 
przemówił p rezydent M ochnacki, podnosząc w 
wymownych słowach zasługi T ow arzystw a apte 
karskiego: pił na cześć, rozwój i rozkw it Towa- 
rsystw a w ręce w iceprezesa G ruszczyńskiego.

P . G ruszczyński w dłuższem przemówieniu 
•wita gości z nad  W a rty  i W isły , jako  pracow ni­
ków  na padach działalności społecznej i

1 u j S a f c *  tś L J Z Z fc -
■ i i  na polu farm acji i iycsliwoSoi tej-

C l l w i  ap tekarak i.5»  ' P‘te *>“ * "» 
k Ć .  w r , c .  obecnego prof. C y lo w lM ..

p  R e d y k  w podziękowanie m iasiu I jWOwu 
p"V na cześc gmny w ręce prezydenta Mo­
chnackiego. . . .

Profesor C z y ż e w i c z ,  w odpowiedzi na 
loa-it p Sklepińskiego uznaje, że zawód lekarsk i 
j£ ie  zawsze ręk a  w rękę  z zawodem ap tekar- 

ukim , którego reprezentanci są tu  obecni ..no 
■i toast na  cześć g rem juw  a p te k a r z y  w rc,ci. p 
P l6D68ft

P . w  t O d z  i u. i r  -  k i podnosi natfkówą wiedzę 
ap terzy  i PVe zdrowie obecnego przedstaw iciela 
uniw ersytetu  p. dr. Dunikowskiego.

P S z a. Ib o t li z Mościsk kończy toastem „K o­
chajm y się."

W  końca p. Ihnatow icz w pięknem  p rze ­
mówieniu wniósł toast na cześć obecnych pan

Zgrom adzeni żyw ą zabaw iali się pogadanką 
co późnej godziny, unosząc ze sobą jak n a jp rzy - 
jemniejsze w rażenie z odbytych chwil.

Z Wystawy,
L,w6w 18. września.

A rcyksi^żę K a r o l  L u d w i k  p r ”  by ł 
■ręzorąj wieczór ze swą m ałżonką arcyks. M ar ją 

T -re są  du Lw ow a, d la  zw idzenit naszej w y­
staw y. N a przyjęcie destojnych gości p rzybrano  
poczekalnię pierwszej klasy i peron 1 fia tam i, 
aielenią i dyw anam i. Na dw orcu kolejowym 
oczekiwali a rc y k n ię ię c ą : a rcy  książę Le
opold Salw ator z żoną i księżniczką Aalicją 
B ourbon; nam iestnik hr. B adeni, m arszałek  k r a ­
jow y ks Sangnszko, kom endurnjący ks. W in- 
dischgraetz ks A dam  Sapieha, szef sztabu je- 
*>eralnego F iseher, zastępca m arszałka kraj. 
Cham iec, radca  dworu K rzaczkow ski. Arcyksię- 
stwo przyw itali się nader uprzejm ie ze w szyst­
kim i dygnitarzam i, zebranym i na peronie, podając 
każdem u z uich rękę  i zaszczycając dłuższą ro ­
zmową, poczerń odjechali do gm achu nam iest­
nictw a, gdzie podczas pobytu swego we Lwowie
zamiaszkają-

D ziś o g°dz. 10. rano pri8yby ł arcy  książę 
K a r o l  L u d  w 1 k ze »wą m ałiu n k ą  i ze świt., 
na wystawę, y  Pf rvr“*y™ P°w0zie przyjechali 
arcyksięstw o, drugi , "  0ru  arcyksiężnej
h r bina Guori, ochmistrz dworu jenei. J  p »  J
vics i a d ju a n t  arcyksięcia.

P rzed  głów ną bram ą p o r ta l i  a rcy k . iąż 
p a r ę : ks. Adam Sapieha, który w ręczył arcy- 
księznie piękny b u k ie t: oraz pp : D orays 1, M ar 
ohwicki, M ikolasch, Z ieliński. Arcyksiężna p0. 
dziękow ała w uprzejm ych słow ach za powi aci ) 
poczem oboje zaszczycili w szystkich panów ro- 
rm ową.

A rcykjię»tWu Ze św itą pojechali dalej przez 
p lac powozami a* do pałacu  sztuki. T utaj u wej­
ścia pow itały ar ®yk«ią4ną p an ie : nam iestnikow a
hr. Badeniowa, ks. Sapieżyna, ks. Ro­
m anow a Sauguszkowa, M archw icka, hr. Stani- 
rfawowa Badeniowa, vvuh«imowa Siem ińska,
»-r. H elena Mierowa, hr. Agenorowa Gołueho- 
w ska, m ałżonka nosła austriackiego w B ukare  
szcie, Janow a ks. Sapieżyna 1 Jelem ow a. W s z y ­
stk ie  panie w ręczyły  arcyksiężnej bukiety. p 0 
przedstaw ieniu  arcyksięstw o przywitali się n a Je r  
uprzejmie z paniam i i udali się do pałacu sztuui. 
T u ta j pow itał ich p . W ładysław  Łozinski. k tóry

w raz z ks. Ade-mem Sapiehą oprow adzał parę 
arcyksiążęcą po w ystaw ia. A rcyksiężna b a rd z . 
szczegółowo i aługo zw iązała  tę  w ystaw ę, a przy 
tej sposobności okazało się, iż jest znakom itą 
znaw czynią sztuki. Sam a zw racała  uw agę na 
piękniejsze obrazy naszych mistrzów i nie szczę­
dziła  słów uznania dla ta len tu  | olskiego pędzla.

i  pa łacu  sztuki w ychodząc, zatrzym ali się 
arcyksięstw o przed grupą hucułów z K at i Kos- 
sowa, którzy w maiowLiczycn straja<ł 
ustaw ieni w szpaler. A rcy książę za Pośre? n j 
ctwem nam iestnika w ypytyw ał się hucułów, s ą 
pochodzą. . ,

N astępnie udało się całe tow arzystw o do
mauzoleum  M atejkowsiriego, ,ł w n!e s;
A dam  Sapielic i W ł. Łoziński udziela! 1 wy.jaśmen

aICy A rcyksię in*  zatrzym ała się dłużej w m auzo­
leum, Jk arcyksiążć z PP- u ■miestnikiem i Go 
royskim  udali się do pawilonu G otza, gdzie pro-

j bo wali piwa
A rcyksiężna bardzo szegołowo oglądała o- 

braey _ zgasłego m istrza M atejk i, w yrażając się 
j, najw iększem  uznaniem  o jego olbrzymim 
talencie.

Z m auzoleum całe tovvaizystwo udaio się 
do panoram y R acław ickiej, gdzie u w ejścia po­
w itał gości a rty sta  S tyka , k tó ry  następnie udzie­
lał a rcy  księżnie wyjaśnień.

W  panoram ie zauw ażył arcyksiążę obecność 
naszego spraw ozdaw cy p. K., a zw racając  się 
do nam iestnika, r z e k ł : „Tego pana znam b a r ­
dzo dobrze z poprzedniej mej podróży, bardzo 
pilnie i sum iennie spełnia swój ciężki obow iązek11. 
Pan nam iestnik potw ierdził to zdanie.

Oboje arcyksięstw o, a zw łaszcza arcyksiężna 
nader szczegółowo zw idzała panoram ę, w ypy­
tu jąc  się p. S tykę o najdrubniejszc szczegóły i 
postacie przedstaw ione w panoram ie.

Oboje arcyksięstw o zw racali się k ilkakro tn ie  
do swej świty z zap y tan iem : Nie praw da, jak ie  
to p ięk n e?  a przy  odejściu arcyksiężna w y ra ­
ziła p. Styce uznanie za to arcydzieło 1 p rzy ­
ję ła  od niego pięknie opraw ną książkę z ilustra­
cjam i, w k tórej opisaną je s t bitw a rac ław icka  
w języka francuskim .

Z panoram y udało się całe tow arzystw o do 
paw łonu a rch itek tu ry , gdzie głównie podziwiano 
piękne m akaty  hr. O skara  Potockiego z Bu- 
czacza.

K iedy arcyksięstw o wychodzili z paw ilonu 
a rch itek tu ry , w szystkie panie na wstęp-e w ym ie­
nione panie ustaw iły  się rzędem , aby  pożegnać 
arcyksiążęcą parę. N ajprzód arcyksiężna  później 
arcyKsiążę, każdej podali ręk ę  na pożegnanie.

A rcyksiętw o udali się jeszcze na te rasę  pa 
łaeu  sztuki, skąd  podziwiali p iękny widok na 
miasto i stąd odjechali o godz. 1 . w południe do 
miasta.

W  południe byli na śniadaniu u arcyksię- 
stwa Leopoldów Salwatorów. 'W ieczorem będą 
na obiedzie u pp. nam iestnikostw a, zaś o godzi­
nie 9 wieczorem na raucie u hr, W ilhgLoiłjr
Siemieui kich. ~~ , m| W l  I wWSMii/,- n*  fplaou
w y m E t» ^p o w iew ^ ą  przed gm achem  przem ysło­
wym flagi o barw ach  portugalskich, a 1 cyKsiężna 
jest bowiem z domu księżniczką portugalską.

Arcyksięstwo przybędą znowu jutro o godzi­
nie 10. rano na wystawę.

Ju tro  dają  ks. Adamowie Sapiehowie 
objau, wieczorem m ają odjechać arcyksięstw o do 
W iednia.

•* *
*A rcyksiążę F e r d y n a n d  d ’E  s t e p rzy­

będzie na przyszły tydzień około środy do 
Lwowa dla zw idzenia w ystaw y.

W  przyszłym  tygodniu przybędzie również 
do Lwowa arcyksiężna S t e f a n j a .

■J(.
Z powodu zjazdu ap tekarzy  i uaońezych 

zjazdów leśniczego, oraz prawników i ekonom i­
stów polskich, ruch na w ystaw ie by ł dziś dość 
znaczny. W  ogóle hawi w naszem  mieście je ­
szcze bardzo wiele osób obcych z prowincji i 
z innych dzielnic Polski. To też i n a  placu 
w ystaw y przeważnie obce tw arze spotkać 
można.

* *
.  *Z powodu zniżenia biletów wstępu na wy- 

slaw ę, a w łaściw ie z powoda przedłużenia 
ważności biletów w stępu po 35 ct. (w bloku po 
30 e* ) już od godziny i .  popołudniu, bardzo 
wiele osób skorzystało dziś popołudniu z tej 
ulgi i pospieszyło na plac w ystaw y zaraz po
2. godzinie. Pawilony wystawowe cieszyły się 
licznemi odw idzinam i”

*  * *
W czoraj zwidziło wystawę 8 2 5 3  osób, z te ­

go zw id z iło : Panoram ę racław icka 1 .2 5 3  osób, 
Paw ilon ' sztuki' 1.045 o s ó b ,  Pawilon M atejki 1.856 
o s ó b ,  A kw arjum  3 2 2  osób, W ieliczkę 1 oO osób.

W ladom ości literack  Je i ja rtyst yczne.
Repertoar teatralny, w teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę przedstawienie rozpocznie „Bzy kwi- 
tną“ , komedja w 1  akcie Zygmunta Przybylskiego; 
zakończy na powszechne żądanie „Pajace11, opera 
z prologiem w 2 aktach, słowa i muzyka Leonca- 
vall’a. Gościnny występ p. Aleksandra Myszugi; jutre 
we czwartek „Trubadur", wielka opera w 5 aktach 
Verdi’ego. W ystęp panien : Salomei Kruszelnickiej i 
Eugenji Strassern, oraz szósty gościnny występ pana 
Ignacego Warmutha.

Z teatru. Przedwczoraj, na przedstawieniu
„Halki", a wczoraj zaś na „Strasznym dworze", te­
atr był zupełnie rozsprzedany, a wiele osób z ża­
lem odchodziło od kasy, nie mogąc już dostać bi­
letów.

W obydwu tycli operach prawdziwy tryumf
śwjęcił nasz niezrównany mistrz śpiewu, p. Aieksan- 
der Myszuga, którym publiczność obca się zachwyca 
szusrika4dym razem owacyjnie przyjmuje. Obok p. My- 
wiczowa hHaleeU- bardzo się podobała pani Kaspro- 
i KorolewiŁCzW0f ^ a8zn7,n dworze", panny Strassern 

• *Iiacfcająee się wielkim wdziękiem igracja.
jbzis we na powszecłine żadanie U3j y_

S Ł * p- ■*»««*. w*
„Anatol Krzyżanowski. „Za cudzę pc

wieść współczesna- - ł,wow'cl, jakubowski i Za-
durowicz. -  1895 -  8vo. Str. 474."

D ar zajmującego opowiadania jelfit jedną z pier­
wszych zalet, które pisarzowi zapewniają powodzenie. 
Jeśli zaś jeszcze to, co stanowi przedmiot opowieści, 
zostało ujęte w artystyczną pod innym także wzglę­

dem formę, jeśli ponadto mysi piękna i. zdrowa 
cswiag* 3wmsi słońcem krużganki zdarzeń, przedsta 
wionyoh przez autora —- to sukces staje się tem 
ba.-aziej usprawiedliwionym.

Najnowsza powieść Anatola Krzyżanowskiego 
„Za cudze winy" łączy w sobie zalety kompozycji i 
stylu z doskonałą znajomością życia i zacną mysią

I ą, której życie składa się aa jedno pasmo cier­
pień „za cudze winy11, jest córta z pierwszego mał­
żeństwa p.  iu /ory  Z siakiej —  Stefania Lubecka. 
"Niegodziwa matka, jedna z owych potwornych nie­
wiast, kryjących pod osłoną przedziwnej urody ctek 
najgorszych instynktów, nietyiko odziera ją z ojco­
wskiego mienia, lecz ponadto łamie życie córki nie- 
litc^eiwie dla swych egoistycznych eeiów. Młody Mo- 
recki, odurzony powabem Aurory, staje się igraszką 
w ręku tej potwornej kobiety, która, dla zamaskowa­
nia swego z nim stosunku, oddaje mu Stefcię za 
żonę. Wysnuwa się stąd długie pasmo faktów i sy- 
tuacyj, przejmujących oburzeniem każdego, w kim 
nie zatarły się najpierwotniejsze bodaj zasady etycz..e. 
Napróżno ofiarnością swą Stefcia czas długi usiłuje 
sprowadzić z drogi występku tego, który, ulegając 
jej matce, jtą poślubił. Morecki stacza się coraz głę­
biej ku przepaściom upadku moralnego. Ostatecznie 
jednak szlachetne popędy biorą w nim górę; z czci 
dla męczennicy rodzi się w sercu tego lekkomyślnego 
człowieka miłość dla Stefki i ta miłość ocala go, 
podczas gdy pani Aurora kończy swą karjerę w ła ­
twy do przewidzenia sposób —  awanturą i ucieczką 
z jakimś włoskim impresarjem.

W powieści Krzyżanowskiego mamy obraz zabój­
czego wpływu kobiet pięknych, a pozbawionych pod­
stawy moialnej. Ale owe wpływy paraliżuje cichą 
walką łez i holu kobieta szlachetna i do niej też na­
leży tryumf ostateczny. W dzisiejszej dobie pesymi­
zmu, ta w i:ra  w zwycięstwo dobrej sprawy działa 
tem bardziej pokrzepiająco i tem sympatyczniej nęcić 
musi umysły, którym przej idła się już ciągła gorycz.

Zalety artystyczne najnowszej powieści Krzyża­
nowskiego już wyliczyliśmy. Jest to praca poważna, 
jaśniejąca całym blaskiem prawdziwego talentu i doj­
rzałej rutyny pisarskiej

Uroczysty jubileuszowy numer Przegląda 
P raw a i A dm in is tra c ji wydany na uczczenie dwu­
dziestej piątej rocznicy założenia lwowskiego Towa­
rzystwa prawniczego, wyszedł ozdobiony, oprócz roz­
praw, przeszło stu aforyzmami, najsłynniejszych pra 
wników europejskich, którzy je specjalnie dla tego 
numeru nadesłali.

Spis rzeczy: Od redakcji; Owierćwiekowa roczni­
ca założenia lwowskiego Towarzystwa prawniczego, 
przez dra Piotra Stebelskiego. A) Rozprawy: Finanse 
w Galicji w r. 1894, przez dra Stanisława u łąon i­
skiego ; Cztery kweetjc prawne z czasów powstania 
Kościuszkowskiego; 0 idei prawa ze stanowiska filo1 
zorieznsgo. przez dra Wojciecha hr. Dziednszvckiego; 
Wpływ wojny na prawo, przez prof. dra Lotnra 
Darguna, z manuskryptu niemieckiego, pozostałes e 
po zmarłym, przetłumaczył i wydał dr. W ładysław 
Leopold Jaworski [ -.Kara a d z ieo ię^ (ń a  p t in c  ał 
l'en fant,), J Ł ^ S ^ h re la w ^

0j H l A i . f r  projectu kodeksu
Jędrzeje Zamojskiego - na Sejmie z r. 1780, przez 
Władysława Smoleńskiego B) Aforyzmy ; Aforymy.

dDSpodarstwo, prssmyal i hands •
A u s t - o - W ^ g i e r s k a  p r a o r  k u l l u m a  1 e m i g r a o j a .  P o d

t y m  t y t u t e u i  o g ł o s i ł  ritileu r  e l n i n k o w y  S p i i r e f ł  w  j ę ­

z y k u  n i e m i e c k i m  broszurę. —  W  b r o s z u r z e  te j  a u t o r  u p o ­

m in a .  i d o m a g a  s i ę  z a ł o ż e n i a  „ T o w a r z y s t w a  k n i o n j a l n o g o “ 

a l b o w i e m  e m i g i a e j a  a i n g l e  w z r a s t a  i d l a  m e t r o p o l j i  p r z e ­

p a d a ,  g d y  m o g ł a b y  , l y ó  d l a  n i e j  s i ł ą  i p o ż y t k  om . 

/ .  A u s t r o - W ę g i e r  w y w ę d r o \ v , , ł o  lu d z i  : l s 8l  r o k  11 “J 1 .G J 0 ,
I S S ł  2-i.OrtO, J S f i )  ;!SOOO, 1 891  7 o - ° ° 1, ' ,8.1.o  >. T o ­

w a r z y s t w o  k o l o n j a l n o  m i a ł o b y  za  z a d a n i e  : z e ś r o d k o w y w a ć  

w s z e l k i e  i n f o r m a c j e ,  d o l y r - z ą e f  e m i g r a c j i  i  o s a d n i c t w a  o r a z  

r o z s z e r z a ć  jo, u t r z y m y w a ć -  s t o s u n k i  p o  c a ł y m  ś w i ę c i e  z 

l u d ź m i  w s / o l k i e l i  z a w o d ó w ,  w  m dl i i n l o r m a e j i  j v>0 n i o o y  

d l a  e m i g r a n t ó w ,  w  c .d i i s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h ,  u t r z y m y ­

w a ć  s t o s u n k i  z o s a d a m i  1 m i g r a n t ó w ,  d a w a n  p o i n ą p  e.mi- 

g r u j ą e . y u i ,  u ł a t w i a ć -  u s a d o w i e n i e  s i ę  w s p ó ł d z i a ł a ć  w  w y b o ­

r z e  i w  n a b y w a n i u  o s a d ,  t e r y t o r i ó w  ,v z a k ł a d a n i n  fa k t o  r y j  
i a j e n c j i .  Z a k a z a ć  cm ig ra - . - j i  n i e  m o ż n a ,  a l e  n a l e ż y  n i a  p o ­

kierować- i spożytkow ać
K o le j ą  l o k a l n e  w  G i l i c j l  W y d z i a ł  k r a j o w y  r o z p o c z ą ł  

j u ż  p r a c e  p r z e d w s t ę p n e  d o  b u d o w y  k o l e i  7. P o r e k  w i e l ­

k i c h  d o  G r z y u u ł o w a  i z . K u p k o w a  J p  C i s n ą .  M inis ters two 
l i a n d l u .  w e z w a ł o  d y r e k c j ę  k o le i  we I , w ° w ie , b y  l , y j a  p 0 _ 

m o c n ą  o r g a n o m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  k r z V s t u d j a d i  [ , i - / ed -  

wstępnyel,  i d a ł a  p o t r z e b n e  w y j a ś n i e n i a  w s p r a w a c l i  i 

o s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  o k o l i c ,  p r z e z  k t ó r e  p r o j e k t o w a n o  

l i n j e  k o l e i  l o k a l n y c h .

Naji-acjeklajezy w reg socjalistów, ks. B i 
m a r k ,  w artyku le  w lianib . F aćhr. zam ie­
szczonym, a bez yy.atpienia przez niego inspiro­
wanym , oświadcza, że za potnocą ograniczeń.a 
ustaw y w yborczej walki urzec.fw socjalnej de­
m okracji prowadzić się nie powinno. W szystko 
inne je s t tu ta j w skazane, tylko n :e ukrócenie 
ustaw y wyborczej*, k tóra  w ynik ła  z dziepw ege 
rozwoju Niemiec w ostatnich latach pięćdziesię­
ciu. P rzy tacza  on przekonyw ająco dowody, prze 
m aw iające za powszechnen: głosowaniem, k tóre 
uwa.ża za spójnię cesarstw a niemieckiego. Pozo­
staje Więc móżuuść ograniczenia wolności zg ro­
madzeń i stow arzyszeń. Dopóki jed n ak  socjaliści 
będą mieć praw o czynnego i skutecznego udziału 
w wyborach, w ątpić należy, czy parlam ent od­
waży się uchw alać reak cy jn e  zm iany w ustaw ach 
o stow arzyszeniach i zgrom adzeniach.

Ostatnie wiadomości.
M oniagsrevue sU ia  się udogodnić, i e sts 

nowisko hr. K a l n o k y e g 0 j esl zachw iane 
i w krótce należy się spodziewać je g 0 u stą  
pienia.

Mowa B . s m a r c k a  o Polakach dotychczas 
jest mało kom entow aną w pranie niem ieckiej, ale
w ogólności p rasa  niem iecka jej Przy taku je . Voss. 
Z tg  w yraża się, że B ietnark zawrze „trafia  w se ­
dno." P erl. Tagblt. p isze: mowfl B ism arcka o k re ­
śla nowy historyczny zwrot ostatnich la t cz te r­
dziesta.

Z swej strony dzienniki stw ierdzają, że 
B ism arck się m yli, tw ierdząc, ii 1 ciska szlachta 
jest filarPin polskiej • propagandy ; B sm arck  p rze ­
oczył, że w ostatnich czasach właśnie p o 1 s k i e 
m i e s z c z a ń s t w o ,  k tóre stanowi najw ażniejszą 
część polskiej ludności, je s t tik*rem Polskiej idei 
narodow ej.

Szczególną uw agę zwrócono w Pusji na  z i- 
m o w e  w y ć w i c z e n i e  żołnierzy. N acze ln ’k 
petersbuskiego okręgu  wojennego w. ks. W ło ­
dzim ierz n akazał, aby także w z .nm odbyw ano 
ćw iczenia ile możności na wolnem pow ietrzu 
choćby w w ielkie mrozy- M ają się odby­
wać marsze wojenne, budowa obw arow ań ze 
śniegu i t. p. Oficerom naLazano,aby się k sz ta ł­
cili i coraz więeejsię komunikoWaliz szeregowcam i.

B erliński Lokalanzeigcr donosi z P eters- 
burga, że policja tam tejsza wyśledziła, iż osła- 1 
wiony an arch ista  U n g c r n-S t e r  n b e r  g  p-zyby ł 
tam  dla popełnienia zam achu bombowego na 
cara. W  m ieszkaniu jego tuiano znalesć bom by  ̂
nowej konstrukcji

D elegacje  ólne.
(Telegramy Dziennika Polskiego).

Budapeszt 18. w rześnia.
Min. K  a 1 n  o k  y odpowiada odw ołu­

ją c  się najsam przód na słowa cesarskie 
co do zapew nien‘a pokoju. T rójprzym  i«ne już 
się wżyło. Przeciw nicy jego i wrogowie zniknęli 
po najw iększej części. Także stosunki z F r a n ­
c j ą  są najlepsze. Dobre stosunki z F ran c ją  
rozpoczęły sie z przyjęciem , jak ie  spotkało 
aasrrjacką  parę  cesarską naR ivierze. Co dotyczy 
R o s j i ,  to również stosunki z tem państw em  są 
najlepsze. M inister oświadcza z ca łą  stanow czo­
ścią, że wspomniana przez P acak a  konw encja 
wojskowa z S e r b i ą  wcale nie została zpw arią 
D odaje że król A l e k s a n d e r  okazuje ja k  naj­
poważniejsze zam iary utrzym ania najprzyjaźniej- 
szych stosunków z A ustrją, a mówca je s t  peze- 
konany, że królowi tem u uda się popraw ić stosunki 
w Scrbji. W  B u ł a r j i  panują obecnie stosunki 
niejasne. R ząd dawniejszy daw ał w ięcej gw a ran  
cyj trw ałości stosunków, aniżeli obecny. W  k a ­
żdym  razie stosunki w B ułgarji sra ły  się niepewne- 
mi. skoro tam  tak  łatw o ze stanow iska potężnego 
można dostać się do więzienia Pomimo to Austro- 
W ęgry  zachow ają wszystkie sym patje dla b u łg a r 
skiegc narodu i mogą tylko życzyć sobie, ażeby ren 
naród dalej w pokojn się rozwijał. Co dotyczy 
R u m u n j i T t o  ona m iała sposobność poznać do­
brodziejstwa trój przym ierza. Jeżeli przeto i w 
R um unji istnieją prądy  narodowościowe, to mini­
ster je s t przekonany, żc tam tejszem u rządow i 
powiedzie się skierow ać te prądy  w spokojne 
łożysko. O annektow aniu  B o ś n j i m inisterstw o 
nie myślało. T akże i dla C z e c h ó w  są stosunki 
tió jprzym ierza pomyślniejsze. M inister oświadcza, 
że w roku przeszłym  nie zgadzał się z wywo 
darni M łoaoczechów w delegacjach, a  -yłko w 
tem  był z nimi jed n eg t lJ a n ia , że dom agali się 
diii pokoj'u zarówno nf»*-wewnątrz, ja k  n a  we- 
„nĄtrm. Mpwc *, ja k o  m inister spraw  zew nę­
trznych, nie m a się zujmować po lityką w ew nę­
trzną Czy jed n ak  Czesi zaw sze propagują  po- 
kój, o tem m ógłby powątpiewać. Mówca sam 
n.gdy nie odstępow ał oćl zasady, ażeby starać  
się o pokój w ew nątrz państw a, a cesarz ośw iad­
czył, iż jest to jego najgorętszem  życzeniem , 
ażeby pokój na w ew nątrz b y ł u trzym any, a 
gdzie takowy nic istnieje, aby by ł przywrócony.

Po mowie m inistra K alnoky’ego nastąpiła  
k ró tk a  rozpraw a, poczem przyjęto budżet u rzędu 
spraw  zagranicznych, a ministrowi uchwalono 
w szystkiem i głosami przsciw  jednem u (P acaka) 
wotum zaufania.

W  specjalnej dyskusji prosił dcl. S w e e r  
m inistra o poparcie środków, dążących do obni­
żenia cen mięsa przez im port z zagranicy.

Min. K a l n o k y  odrzekł, że kw estja  im ­
portu mięsa z Rumunji je s t bardzo skom pliko­
w ana, a naw et w ątpi, czy otw arcie gran icy  
przyniosłoby korzyści, zważywszy, że w Ru* 
munji ,v ostatnich latach chów b y d ła  znacznie 
podupadł. T rzeb a  też zważyć, że z chw ilą do­
puszczenia na  nasze targ i byd ła  rum uńskiego 
niem iecka granica zam knięta zostanie dla n a ­
szego bydła.

Po krótkiej dyskusji przyjęto w szystkie 
pozycje, a następnie także bez dyskusji k re d y t 
m arynark i.

Budapeszt 18. w rześnia. Kom isja budżetow a 
delegacji austrjack iej rozpoczęła dzić debatę nad 
budżetem  krajów  okupow anych.

MJodoczech Paoak  w y.tosow ał do m inistra 
K a llay ’a ca ły  szereg zapy tań , m iędzy innem i za­
pyta?, czy praw dą jes t, że w Serajew ie areszto­
wano 40 urzędników , że dziennikom  serbsko 
kroackim  odebrano debit w Bosnji i Hcrcogowi- 
me i czy przyjdzie do sku tku  budow a drugiej 
kolei łączącej Bosnję i D alm ację.

Mowea k ry tykow ał ostre tam tejszą adm ini­
strację, m ianowicie gospodarkę policyjną, ja k k o l­
w iek nie odm awia zarządow i dobrych chęci.

K a l l a y  przyznaje, iż J 2 urzędników  uwię 
mono z powodu nadużycia w ładzy urzędowej i 
zdrady.

Po kró tk ie j debacie przyjęto etat wspólnego 
m inisterstw a skarbu.

Budapeszt 12. września. P. K allayow i uchw a 
Jono woturr zaufania.

ęiw ślubom cywilnym  i dodał, że, „chociaż mo­
żność porażki napełn ia  nas obuwą, je d n a k  nie 
może to zachw iać n szej w ierności".

C esarz w odpowiedzi w yraził nadzieję, że 
duchowieństwo zachowa trad y cy jn ą  wierność i 
lojalność"

N astępnie z w ielką serdecznością przy jm o­
w ał m onarcha zastępców kościoła greckiego, 
dalej protestantów i żydów , k tó rych  zapew nił) 
że w jego sercu różnica rehgji nie czyni różnicy 
m iędzy poddanym i.

Paryż 1S. września. D zienniki ogłaszają po­
lityczny testam ent hrabiego P aryża , pe łny  fraze­
sów, a kulm inujący w prośbie do przyjaciół, by 
popierali pretensje syna, i w nadziei, że Bóg 
nie opuści F ran c ji i sprow adzi n a  nią opam ięta­
nie, to je s t :  przyw ióci m onarchję.

Berlin 18. w rześnia. Do wczorajszej mowy 
B i s m a r c k a  do poznańskich Niemców dodać je ­
szcze należy, że e lukubracje  te skierow ane były 
przeciw  A ustrji. B .sm arck podniósł, jakoby  N iem ­
cy  k sz ta łtu jąc  się, w łączyły  w siebie tak ie  ty l­
ko prow incje, k tóre  d la  ochrony g ran ic  n iezbę­
dnie b y ły  potrzebne, nie oglądając się na inne, 
k tóre  ongi by ły  niem ieckiem i i po niem iecku m y­
ślały. W  ten sposób duch niem ieck” w wielu 
kra jach  ustąp ił, ja k  w W ęgrzech i A ustrji, ale 
to, co Niem cy zachow ały, tego tez bronić oędą 
do ostateczności. W  końca raz jeszcze wzy wał 
do walki, przedew szystkicm  przeciw  szlachcie 
pulskiej.

Berlin 1S. września. Jed en  z dzienników  
donosi, jakoby  rosyjski attache z  m arynark i z a ­
baw iał się w szpiegostwo i w ysyłał rozm aiie 
plany i no tatk i wojskowe.

fielyrad 18. w rześnia. N ikoła P a s s i c z ,  
k tó ry  obaw iał się aresztow ania, um knął do 
Austrji.

D nia 17. październ ika król uda się w od- 
widziny do B e rlin s .

Snangai 18. w rześnia Chińczycy w d w u ­
dniowej bitw ie pod P i n g y a n g  na  głowę, 
pobii).. S tracili wielu ludzi 20.000 Chińczyków  
poddało się.

Bożen 18. w rześnia. Rosyjski m inister 
skaran  W  i 1 1  e p rzyby ł ta  na dłuższy pobyt.

T E L E G R A M  G I E Ł D O W Y .
H .iudeń, d n ia  1 8 . w r zc ż u ił. g&di.. 2 . m in . - . 

A k ę j e  k r e d .  3 7 1 '5 0  G a l. o o i .  p ro p . 9 6  8 0
A ljjy y  8 6  25 W ie d . lo s y  174 50
K red y ty  w ę g . 4 6 8 ’— A k e j e  ty to ń . 233 —
A n g lo b a n k i  1 7 0 —  4 ”/ ,  P o ż . k r a j .
U nłeny 284 — z r. 1893 95 50
L udw iki 216 25 E lbethale 266 70
Nordb.any 337 50 L finderbanki 2 l6 ‘40
L om bardy 116 62 R enta zł. węg. 122 90
Losy tu reck ie  66 65 B ankvereiny  145'75
Si,aatsbahny 358'25 W spólna ren ta  p. 99’—  
C zem iow ieckie 28175 Ruble 134 25

P r » ' j j e c h a l i  d u  L w o t r a
d n i a  18 . w r z e ś n i a  1 3 9 4 .

I l o T E L  2 0 R Z A .  T .  K o w n a c k i  ze  Ś , v i t a r z o w a  A.  
S t c m d z o .  M. W a s s i l k o  z B u k o w i n y .  J .  S i e m i g i n o w s k i  z  

J a k o l i ó w k i .  D r .  H .  k i . s i e i  z C z e r n i o w i c e .  J .  S z u i u p e l e r  

z B u s k a .  L  i J .  O r z e c h o w s c y  z l , x k a  Z T G.iuflf z W i e l ­
k i c h  m o s t ó w .

H O T E L  V i C T O R I A .  J .  D r o ż y ń s k i  z W i e d n i a .  M .  

S i a n o w s k i  ze  S t r ó ż * .  P  D o b r z a ń s k a  z e  S ą d o w e j  W i s z n i .

J  Z u k e r m a n n  z  W y g o d y .  A .  K i r i d u s  z  W i e d n i a .  A .  
H e l l i n  z  G l i n i a n  P .  W o l n i e w i e z  z  J a b ł o n o w a .  M  Ś w i n a r -  
s k i  z  P o z n a n i a

H O T E L  W Y S T A W Y  W .  h r  F o t o e k a ,  A . C i e e h a  ’ 

n o w s k i  z F r a k o w a .  D r .  A  D o i m n i r s k i  z  W a r s z a w y .  D r .  Z 
l i r .  L a s o c k i  z W e i s k i r c h e n

H O T E L  K R A K O W S K I .  L . B t a ż o w s k i  z K r a k o w a .  Z. 
L r l i a ń b  i z P o d o l a .  K s .  X S n o w a e k i  z  P o z n a n i a .  K .  M i-  

l o w i e z ,  W .  i R  K n o l l ,  A .  P r ó s z y ń s k i  z W o ł y n i a .  H .  S e i -  
e h e ,  L .  i E .  M e l z e r  z C z e r n i o w i e * .  P .  W i n d a k i e w i c z ,  P .  

( i e r n a n d  z W i e l i c z k i .  K«. S k w a r c z y ń s k i ,  1*. S k w a r c z y ń s k i  
z K r a k o w a  F .  S / . y b a l s k i  z  R z e s z o w a .  S .  O s t n a n u w s k  z  

O le s z y c .  K .  K w i e c i ń s k i  z B i l c z a .  S . G r o d y i i s k i  z N i «  

p o ł o m i e

N A D E S Ł A N E .

M .  J O N A S Z
D M BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e ,  u Y c a  J a g i e l l o ń s k a  I I. 

k u p u j e  t s p r z e i lH je  w s z e lk ie  p i t p - e r r  
w a r to ś c io w e  l u o a e t }  p i  n a  d o z ł i d u i r j  

s z .  lir k u r s i e  ilz  « a o y m

P R O M E S Y
d o  w s z j S .L i t k  c ią g u .e A  

- u . t e z p  e o z t 3 H . l e  
l o s  w <><1 s t r a t  p r« t ;z  w j l o s o w a n h  h I p r  r l .

Z l e c e n i a  z p r o w i n c j i  w y k o n u j e  b e z  d o l i c z e n i a  j a k i e j ­
k o l w i e k  p r o w i z j i .

Tpgramy JOliefftrfk folsk̂ go'.
(X . Y .) Odessa 18. września. (Pocztą do g ra ­

nicy). W e czw artek  (13. b m.) aresztow ano tu  
w pryw atnej sali gim nastycznej 17 Polaków, 
oprócz tego pannę D  z i e r  ż e k  (nauczycielkę) i 
p. B r o m i r s k i e g o .  Zrobiono liczne rewizje.

Rzym 18. w rześnia. Policja aresztow a wo­
źnicę Santuccego, jako  spraw cę zam achu bom bo­
wego przed gm achem  m inisterstw a spraw iedli­
wości S antucci przyznał się, ale spólników w y ­
m ienić nie chce. Na T ”astevere aresztowano 21 
anarchistów  za rozlepianie plakatów  anarch isty ­
cznych.

A iedeń 18. września. P ism a w ęgierskie do­
w iadują się, że S c h o e n f e l d o w i  równocze­
śnie z przydzieleniem  do boku arcyksięcia A l­
b rech ta  ma być powierzoną naezolna komenda.

Budapeszt 18. września. Cesarz p rzyby ł w 
południc na  uolc m anewrów pod G yarm at, gdzie 
przyjm ow ał deputacje.

Książę prym as \  a s z a r y  w przem owie 
wspomniał o opozycji kato lick iej ludności prze-

S p c ę . a a i a  ciLa.ób skóra/cli i w f i i ie r jM iic l i
D r .  F L e l j p j *

1 8 9 9  p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  ulica . W a t o w i  l i c j b a  11 .  1 — i

Dr. L esław  G luziński
p o ^ w r ó o i ł

W a ło w a  1. 1 -4 .
Specjalista chorótr gardła, nosa i płuc

D r .  K . Trzcieniecki
u>e Lwowiei Kopernika liczba 14, II. piętro, 

b. gekundaryu8z i lekarz na klinice laryngologicznej i
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnioh 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—12 p r z e d  

południem i od 3—5 popołudniu.
M3J D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  1—?

PrZ d n a i i tu l  f y d z ie t l!
6 3 .0 0 )  ił. wynosi główna wygrana lwo­

wskiej locerji wystawowej Zwracamy uwagę na- 
siych  szanownych czytelników na to że ciągnie­
nie j u ' duia 27. września się odbędzie.

Śniadania, podwieczorki i kolacje zim ne i gorąco
ora* *n»up * dobroci Pfwo pilzneńskie p o l e c a  H A N D E L  D E L IK A T E SÓ W

S T .  W O J C I E C H O W S K I E G O
T if A kadouiiki OknrąŁi.-yt-j 4 »  •'a**!' i, |
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Drobne ogłoszenia..
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D o iie a le b ia  rozm aitej Aptoiin w u i l u o w Ic  postukuje
. . .  l  / l  usznie już prak ykując„go lub pomc-

po l 1/ ,  centa  od w yrazu. | cnika. 7 j8cnika

[ a k o w i e c  tegorocznego zbioru, kupuje 
S g  d  A lo jz y  H ilb n er, Lwów. 720 Na a ' i  y d c l a k a  A g e n c j a  H elen- 

z Jordanów  B iernack ie j, D łu g 'sza
«*

i * -  _
^  =  No 1 fi. 2 etage.

~  ® O u a t e u t a n t  lnb u y a t e n t  f a r -
J5 j«  O  m x © J t, znajdzie i atyohm iast umie
£ ‘2  syczenie w aroguerji pod nKotw:c ą ‘ 
o  e: Hotel Warszawski Lwów. 710

f- 'p  ( I ,  i e ń e e  i latarnie grobowe. W anny, 
«  £  f f  kanapki, bidety, parn ie  peleca pra- 
O ^  rów nia b lacharska Z. Gościcki, Lwów, 
„ Kopernika 7. 708
’ T3 U w n e p l w - i y  d w a ,  jeden zupełnie 

? ® r  nowy i fabryki F ritz i , d rag i prze- 
t  sran y  W erna z W iednia zaraz do sp rze­

dania ul. T eatralna 10. 715

19.

* Dzwonki szkolne
I sygnaturki kościelne

w wadze od 3 do 20 kilo po zł. 1 90 
za 1 kilo — poleca

Piotr Chrz$stowski
handel żelazny we L w ow ie, p lac K ap i­

tulny 1, (naprzeciw  K atedry).
713

5  r \ n  cherche une bmne fr.ugaise ponr 
"5 U  deus enfants de 7 et 9 ans. Pańska

71 Ek o n o m  i  chlnbnsmi ówiadeetwami 
posiadający 20 ljtn ią  praktykę i z 

nprawą chmielą dokładnie obznajomiony 
posznkuje poe.jdy, k tó i, zaraz objąć 
•noże. Adres: J. T . poste rest. Kamionka 
strnmiłowa. 716

D*„,r o e s z e r a a n is  i- a o n só w  i 
g ł o s z e ń  handlowo-p. zemysłowyoh 

(koncesjonowana ajencja K . Korze' 
niowskieyo) we Lwowie przyjmuje 
zlecenia firm i ogłasza takowe po m rżii- 
w e najniższych cenach we wszelkich 
żąda_yeh dziennikach. Adres : „Im pressa" 
we Lwowie.

Osoba- inteligentna
bardzo dobrze poleoona, mogąca złożyć 

000 zł. kaucji, znajdzie zaraz korzystną 
posadę.

Bliższej wiadomości udzieli L e o -  
p s k d  L i t y d i i k ł ,  Lwów, Grand Hotel 
w godzinach między 1 . a 3.

Wielka Lwowska Loterja Wystawowa. Ostatni miesiąc.
G ł ó w n e  w y g r a n e

60.000 Zł. 10.000 Zł. S.000 Zł.
w g otó w ce  z potrąceniem tylko 1 0 #/«- Lwowskie Losy Wystawowe po 1 zł. 
LOaY po leca; Kitz i Stoff, dom bankowy. Sokal i Liiien, £ m bankowy.

ló . Jonasz, d o n  bankowy. ________

N ajtańszy 1 ni-jsknteezniejszy dla uleczenia K a t m - ó w ,  B e u m a t y z m ó w .  
I r r y t a c y J  p i e r s i o w y c h ,  I n f l u e n z y ,  H a g n l o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l ­
c a m i  i  O d m r o ż e ń .  W e w szystkich aptekach. Wymag&d własnoręcznego podpisu.

5 i J. Janowski i 3t. ftrzyszkowsfci

P e m o c n l k a  g o n p o d a r c z e g  ' —
płutaego, i;bznajomionego z więksoem 

q ™ & : podars.twem, z porządnego domu, po- 
"■ szumuje ^ar/.ąd dóbr Romanów. Podania  

? "w łi* Itv7.Slędnione zo.*ianą bez odpowiedzi.
5 O  poczta Rom bęow. 7(6

; j i i s z a k i i > e  u m l e s z c z e u  H os ba
*" iu te lig en taa  jako n uczycielka Przy- 
s fo sab ia  do eg/a- iurw  do w szystk^h  
klas i ud'i-1-- ję z r s a  fr nouzkiego I i u -  

k ^ V v k .i .  Cbe- : e - i s c w ykształceniem
s3 O 3 c 3 vJ
3 U3 i ayirhow.

po-Wa Ii '
sierotek. B ar R akszyn, 

718

Ma g  -Z* . i ł e r »  p o h u k u j s .ę . K nptec. 
w sile S-.e'.o, kdolny pracownik, no - 

iiiw ie  z dział i faeeewego lub też ko­
tl in n e g o . dobry i | :wny rachm istrz, 
również w ast.-ts ego doujlndli-^y, znaj­
dzie uuiiea:. ze - ■ i • -. W a t j e k :  N ijposzla- 
kow.my i uczr-i y charak te r. O ferty  pod 

3 -tj adresem : M agazynier 1894* poste is sb , 
: >> główny urząd pocztowy Lwów.
> 3

M i e s z k a n i d  i  ś k l e j > y
po 1 cencie od wyrazu.

I r a y  p o k o j e  z rrzynależytośeiaroi 
w parterze, ulica D ługosza 8. 701

Ce t c r j  p o k o j e  z przynależytościam i 
Da drugi im piętrze, ulica Kraszew­

skiego, 23 702

P oU A J o s o b n y  z w iktem  lub bez 
dla jednego -tra lnb pan i do w y­

najęc ia  zaraz u l T ea tra ln a  1). 714

Ul i c a  G o s i e w s k i e g o  4  jest pokój 
umeblowany z opiłem  i u iługą zar-/. 

do w m a jic ii .  717

W koncesj nowanej szkole muzycznej

Klaudji M a r k ie w ic z o w e j
rozpoczyna s ę aurs nauki forte tiauu 

dniem i .  września 1894. Bliż ze szcze­
góły , sta tu t i rozkład nauki możni 
ttr/.ym ió bezpłatnie w szkole. Lwów. u!. 
T eatra lna  1. §, II . piętro, (plac św. Dn- 
:ba). Tamże znajduje się sfcład i wypo­

życzalnia fortepianów i (ianiu .

9

: =a

* tJ3 Kc-reupndaRCja r.rywatfla.

7t»7
J .  L . N ie w iem gdzie i kiedy — 

powiedz — ezekam z utęsknieniem .

L,'<X>
i *3
( «3 Much. p o c ią g ó w  k o le jo w y c h

wedłng zegaru lwowskiego, w . in ;  * dniem 1 mąj* 1894

Codziennie św eże
^ i n o g r o n a :

*  p.-zedtem ■«

|  Ł E O I S T  B R A T K O W S K I  |
» .  L w ó w ,  p l a n  M u r j n n k i  l .  I I .  |
1 1 ®Polecają swój pierwszy specjalny magazyn naczyń kuchennych, p rzy - ^
2 borów do p ran ia  bielizny. Wai uy i tusze wo wszystkich rodzajach, ^  
2  klozety pokojowe, wyreby nożo'vuiczc jak  noże stołowe, n"*.e eu- *_ 
5  clienne, scyzoryki, nożyc, i i b--/.ytwy Ju-ji«T'-"ej joliości S /a tc o e iic e  g- 
g  do kapusty. ^

>- Wielki w yb ó r sam o w a ró w  ro sy jsk ich  ,
2  eetiy ino :liwJo niskie. ' H *o I—10 J
Ł  1 

T r z y  z a k t i p n l e  w y p r a n i  o p u s z c z a  s i ę  z n a c z n y  r a b  t t .  £

StlSSdS
— -

J I J  B,ok zało& enia 78X3, ^

| |  A u gu st Schellenhorg i Syn
M  D O M  _ jA N K 0 W Y  1 K A N T G P  W Y M IA N Y
i l j  w e  Ł w ° w l e ,  mi. K a r o l a  Ł a ^ w l A t .  1 ,

j? kupuje : sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
M  P B O J 1E! T  d o  ®ił} ? H ? ll(n? l * P ® * d * l e r n l k »  1 8 0 4  r . ' n u  A] 4 ° |,  l « g y  r e g n l a o j t  O i» y  p0 zf 2 B0, wraz ze stemplem 
W  GłAwna w ygrana a o c  .OOO k o r o n .
ś ]  _. , Łt° 8 Y  WYSTAWY KRAJOW EJ n« 1 zł.
M  Wydawnictwo gaiet Loflo ń „NAD?IEJA.*. Prenum erata roczna 1‘SO. 
Aftj . Na prow:ucj: zł. 1-ao.
H  Zlecenia e prowmeji eatatm a się jaJc najtanj? odurotnc, poestą.

>

i
>

)
>

«r ^ W ^ W W W W W I C  | V W V V V ^ > H f V V W

f e s ^ a w s k i e

1 - 2
Brzoskwinie włoskie, 
Gruszki tyrolskie, 
Śliwki wigierskie 
i t. p. owoce, poleca

1872

St. Markiewicz
we Lwowie, Rynek 42.

j s g i c l l i i ń s k a  8 .  I .  W  Ó  W  J a g i e l l o ń s k a  S
P IE h W S Z Y  ZA K ŁA D  PR Z Y R O D N IC Z Y  

F .  n .  Z Ł O T K l C R i K f t j )

noleca vsz?!kia środki naukowe t zroiOg.-, hoR uiki l miutr&iogii, jako to : wi,:e-. 
runki chromolitograficzDe dla nauki a i.a o n u i, zoolegi boU nlki, otnografji e ^ ..

fl)
#H

f l
m-

o
H

U

a

C E G r l J B Ł j I S r i E ]

S i i  lim  ieiaszystio m\m
w e  Ł m  o w l e

podaje fiiniejszom do wiadomości, że ohjęio zastępstwo zje­
dnoczonych cegielni we Lwowie i jako j  dynie do k o in i s J p
woj sprzedaży ceg ły  uprawo ioue, otworzyło sprzedaż cegie*. 

przy ulioy liościuszki I. 23, parter.
Biuro ofw; rte od 9 —1 rano i od 3 — 0 południu.

o e z o i P e .
C7RflfisfliMHSIK,gWBIg<BTOgcaRWBgG M

C z t e r y  i i i e i l t i ] . - .

i  pojedyńeze okazy m inerałów, skał, ziem, sksm ieuielin  etc Wzory krystalogra 
fiezne zr szkła, drutu, drzewa i tektury. Osobliwości z zoologi , botaniki i m ine­

ralog  i. Żywe ssaki, p tak i, rybki z ł 't e  i inne, płazy, e t- . ’7 l6  1 —?

5
3 )
D
2
n
t
3

3 *

D

3
0
—i
u
H
4
L

! 1Lau1 o ; +* i ao
!1
> 2

308

2-48 
2-34 

1 0 - l f l  
iw -1 6  
1 0  16  
1 0 -1 6  

( _
il« * 1 6  
1 6 -1 0

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakuwa (B erlina, W rocław ia, W iednia)
7. W a r s z a w y ....................................... * • ’ *
ż  C' abów li (Zaaopinego) przea Przem yśl, 

łzeszów lab Tarnów • • • • • : '
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub Tarnów ...............................   • .- • *
Z C hifów ki (Zakopanego) przez o try j 
Z Mui.-.ynn - K rynicy , Z .g iestew a prze*

Tarnów  - ........................... ............................
Z Muszyny - Kryn cy , Żegiestow a przez

Rzeszów lub Tarnów  ..............................
Z M uszyny-K rynioy  , Żegiestowa przez 

Tarnów (od 1/, do włącznie 30/,) . . .
Z Mez5 - Laborcz, Szezawnago • Kula^znego

p zez P rz u m y ż l...........................................
Z N adbrzezia i Tarnobrzegu . . . • • •
Z Podw ołoezyk i Brodiw ‘(ha dw. główny)
Z Podwołoczysk i Prodów (na dw. i  .dzam. i
Ze S uozaw y........................... * ............................
Z  ....................................................
Z Radowioc . • • • ; • • . ..............................
?j Bcrhomethu n. 8. i Czudyna
Z Nowosielicy ......................
Ze Słobody rungerskiej k o p a l u l ..................
Z Husiacyna przez H a l i c z ..............................
Z Czortkowa przez H a l i c z ...............................
Z B erysław ia przez S t r y j ...............................
Z B e łż c a ................................................................
■/ ̂  S,-ik aI ją , * • • * • ■ • * * * * * *
Z Lawocznćgo (Pesztu, Miazkole*, beron- 

s.a  M aukiesa, C hjrow a i Stanisławowa, 
p n ez  8: r y j ; ....................................... [

Z ^k d le tro ,1 C hjrow a i S tanisław ow a przez

i a  Lwowa odchodzą:
Dc Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berli-na)
Do W arszaw y. • • • • J
Do Chabówki (Zakopanego) przez la rn o w

lub R z e s z ó w ....................................  • ,• 1
Do Chabówki (Zakepanego) przez Rzeszów 

lub Przem yśl ’
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . .
Do Muszyny K iy n ie ,, .egiestowa przez

Tarnów lub  R z e s z ó w ..............................
Do Muszyny - K r,u icv  Żegiestow a przez 

Tarnów (od 1 |, do włącznie 3 0 /,) . . .
Do Muszyny -K rynioy, Żegiestowa przez

T a rn ó w ...................... .....................................
Do Muszyny - K rynicy, Żegiestowa przez

S t r y j ...................................... ....
Do M zB-Lab-rcz, Szczawnego, Kulasznego

przez P rz e m y ś l ...........................................
Do N adbrzezia i Tarnobrzegu . • • • • •
Do Podw ołoezjct i Brodów (z dw. głćwn )
Do Pad” ołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do Suozawy • • ■ •  ..................................
Dc Bnozacza przez t t a R ? * ..............................
Do H usiatyna prze s H alicz .  .................
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i ..................
Do Nowos.eliey . • • • • •  .....................
Do Berbomethn n S. i Czudyna . . . . .
Co  ..........................
Do  .................................................
Dc  .........................................................
Do Bełżca . , . .  .... * • • ■ •
D-r Borysławia przez Stryj . . . - ■ • • •
Ds Lawocznogo (Munkkcsa, Serensca, M i- 

■zki .ca Pesztu i Ohyrowa prze* Stryj)
Do Stanigławowa, D oliny, Bolechowa przez

S t r y j ..........................................   • ■ • ■ •
Do ( Chyro n a  przez S tiy j . . . .
D. Stryja ( Skolege . • . ■ • •
Do Hrebenow* ,’od 1 • /, do włącznie 30/,)
Dc Brz"«howlse (od I J|, aż da odwołania.
Do Złu, ej W dy (od -(/, aż do o^ ro ł )  —

Pociągi
pospieszne

3-08 6 01 
6'01

8-00

601

601

I 0 - « 5  
fc 49

3 t  1 1 ł
osobowe

9*361 6*46 
0-36

0-10

9-86

9-3^

9-46 
9-21 
8 13 
8 13
813

813

818 —
— I ! -03 
2-38 l f l ‘4 6  

5-2 J 
521

6-46
6 * a i

0 65 
1-03

10-46 
10* 16

1 0 -4 6

1 6 * 4 6

6-44
6-58
651

6-51

651
6'51
6-51
6-61

10*46
C-20
332

824

9-10
9 - 9 3

2-8« 
2-38 

8  3 7

5 -2 6
5*36

10-26

5*86

13 46

5*36
1 0 1 6
1040
10-51

10 51

10-51

9-66
8-56
6-16

6 16

4-66

l i i i

11-11
7 - 4 6

7*46

9*36
9 -3 6

9*36

7-11

7-11

7*11

Kdib jpjb m m ttm
n profesorowej lm\W Bryt

u l ic a  Cśolębia 5. 
z przygotowaniem do wszelkich  

egzaminów 1909 1—4 
konwersacją I lekcji prywatnych,

rozooczął się z d. 1 września.

7*31
7-31

10*56
1 1 -3 3

8-31
8 <■

3-31
7 -3 1

10-26

10 26 
•0 26 
3-41

1026

7-31

7*31

1 1 -6 6

1 1 * 0 6
11*06

1 1 * 0 6

7 4 6  

7 46

l  w i tg a .  Godziny, drukowane t ł u s ó e i n l  ę z c ( * , u ! i a m l  oznau»4ją por.
, . > I 1 ?> s. wlsczór do godziny ć. m nut >y r^uo

■ ąy l i l n r z e  l a f o r m a c w i u e n i  c. k. austr. kolei Pańs'w . we Lwowie, 
, rj. „ima 1. 3 (Hot^l lufoeria ) sorzedaż biletów strsfowyoh, okrężnych

f . =t,iwialnych zeszytów do iazdy, ta ry f 1 rflk ładów  jazdy w formacie 
”  ,  vrr- Inform acje w sprawach taryfo w  eh i przewozowych.

r°Ą *
> K  Sf/P

x ' x

P rz y b y w a ją cy m
na W ystawę krajową

pole- a się

Pierwszy gilicyjski skfad 
Farb i materjałów

Leopolfli Lnytóiep
Lwów, H o te l G rand

(obok nowi go gm aihu Kasy oszczęt ości) 
jako uajtańize źró-ił? do zakupna

Farl, LsM f, P.toslóf 11. p.
Artykułów domowych, gospodarskich 

i p i,»« iłowych, Perfum etji i a rtyk .łów  
toaletowych.

Zamówienia z prowincji uskutecznia od­
wrotnie. lHSrt 1—?

Cenniki wytyłn g ratis I opłatnle,

B e z p o  P f d u i  I m p o r t ,

chińsko-rosv ski j herbaty • kawy
w najlepszych jakościach.

H e r b a t a
ciemno nu ciągająca 

z m iłą  wonią.
>|, k lg . Congc . - • 1'6‘.
.  .  Bouchong
” .  F a m ilin e j 2’--
.  „ Melauge a-

M cssin  . 4*—
,  M ela' ge t<o

L onaie . . 4 - •
,  ,  W ysteupk her

baeiauyeh . . i 3(. 
_ W ysiewek wła­

snych . . . - 1 6< 
przy odbiorze trzech fue • 
tów opłacam do każdej 

pocztowej stacji 
p o l e c a

K a w a
pr.w adzę w gatunkach 
sziachetu jcb , czjstn  *10 - 
uia-yczne, opla -atu ',0 ka- 
Jdej pocztowej stacji 4*|,

klg.
Cara ca- w zógdoal’ , • 9*—
Ciióa g ruboziein ista
Coyion
Ce.ylou gru 'oziarn. 19-40 
Ceylon naipr/edn .1 0  7 . 
Mogca a ra ‘iska . 10 | ‘
Jaw a zfota grubo­

ziarnista . , . 10-70
1549 1—7

i i f f e r l s
j e s t  n zn a u e  ju k o  n a jz d r o w sz e , n a jc z y śc ie jsz e  i n ajsań aze

k a k a o ,
w puszkach blaszanych po 1ji , i ‘/i kilo t. 

w e L w o w i e  składy w wielu handlach korzeni i delikatesów

J ó z e f  K f lf fe r le  & Cosnp,
W  W IK O \H J . 1085 I - ?

Har.de' I Ł A R O Ł A  B A Ł Ł A B A 1 S A  we Lwowie.
Laskswe zlecenia z prowiu.-ji uskuteczni ~ł vchi>ii.ist.

Paaiatti 1 Wy&tawy Bajowej
odpowiedniemi napisami, poleca 
wielkim wyborze i po cenach 

umiarkowanych.

Na sezon kąpielowy
p o l e c a :

S ó l  d o  k ą p i e l 1 i  z a ' y W a n i a , .

F - t  a n c e n  • b a d z k ą  b o r o  w i l i o  w ą  

K a r l s b a d z k ą ,  M o r s z y u s k ą .  

M a r j e n b a d z l c ą ,  I w o n i c k ą  

R y m a n o w s k ą ,  k a m i e n n ą  i  m o r s k ą

Alojsy Hubner
Lwów, Rynek 38. 1445 1

Kuracyjne I  igrom
z Fe8lau 

s z c z e p u  w ł o s k i e g o
poleca 1844 1—5

w \
L aik  ;we zleceni* odw rotną uocztą.

ie  koDkarsa.
M agistrat iui«sta T arnopola rozpisuje niniejszem konkurs na 

nadą koneepisty  M agistratu.
1 , ^ 1°  ^°i aa^ Pfzy w*A*»ną jest płaca 900 zł. roezrie, doda 

aktywalny 1U0 zł. 1 3 pięciolecia po 100 zł
K andydaci ub iegający  się o tę  posadę, w inni posiadać znajom 

języków  krajow ych i ję z y k a  niem ieckiego, w ykazać że nie p rzek  
czyli 40 roku  życia i że posiadają obyw atelstw o austrjack ie .

Ponadto w ym agane są ukończono studja ju rydyczne, złożone z 
brym  skutk iem  3 ..gzami ra  praw niczo adm inistracyjne, tudzież jed  
roczn» p ra k ty k a  przy  rządow ej lub  autonom icznej służbie adm inis' 
cy jnej. 1923 1

P osada powyższa nadaną zostanio prowizorycznie z prawem 
em erytury  i stabilizacji po rocznej n ienagannej służbie.

Podani,, udokum entow ane wnosić należy do końca pażd/dern 
b. r. dc M ag ijtra tu  m .a jti T a r n o p o l a .

Tarnopol, dn.a 12. września 1894.

P o h o r e c k i .

P . p . J a d n o p o c in y m  O c h o tn ik o m
ó c i ś l ewszelkiej Droni, dostarcza kompletne wyekwipowania

wedle przepisów

H .  B O S B S T H A L
c. k. dostawca nadworny.

Zakład mundurowania P. p. Oficerów \ Unedników
we Lwowie, przy ulicy Kopernika i. 9. 

f$ Ę T  Cenniki na iądanie franco. i__a

neszonfi

B U10 ZARZĄDU : «1. Akadomicka 5 .

F 4 ^ B V  U  J f c w r a Y f i H

N A W O J Ó W
S P Ó Ł K I  K O M A N D Y T O W E J

-uljana Wanga we Łwoww
poleca z gwarancją procentów i jakości składników.

mączkę kościaną 1 Superfosf&ty
po możliwie najtańszych cenach.

J i T y d a w c o .  J ó s e f  L a e k o w n i c k i .

1754 1 - ?

, . S K Ł F E T T P D D E R
I f e a r Ł a a a ****1

Chem loznle ai tllzow any I uznany prze z

P R ^  J .  1  P O H L A ,  C K, PROFESORA WE WIEDNIU.

pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąezone są do każdej puszki od

G ottlieb a  Taussing*
fabrykanta delikatnych mydeł toaletowyoh.

R k ła d  g łó w n y  p e r f n m e r y j : w W ie d n ia , I . W o li* e il«  n r .  3.
,  _ . _ i 0  „ 7  R u d e ra , aptekaraa, J. Górnego 1 Pilamciego, droguerja, Leszka Cukra,

Adolf Spaehner 1 we wielu aptekach, perfomeijaoh i drognerj

Cena puszki zł. 1*20.
R ozsyłka za pobraniem  
lub poprzedniem  przysła­

niem pieniędry.

524 i - 2 3

l ’ r z y  u ż j .  i i
p i r i K e  s ę  1 0 J s z t u k  b i e l i * . -» 

r z ^ - i ą g n  p o ł o w y  d n i a  u ' 1!- 
u i g . t i i A i  c z y s t o  i p i ę s n i e  

Prasy n z j e l i i  
u ( r z y t n i i j a s i ę  b i e l i z n a  dv. 
)«7.y  t a d  d ł u g i . ,  j  i k  p r z y u ż j . - i i  

k a ż d o ^ o  i n u j »ro u i y d i a .  
P i z y  u ż y c i u

f * r ^ n i e
p r z e s t a j e  l i y  <5 g r o i r  d n  e m !

putew tow nnego

Mydła murzyńskiego
p a t e n t o w a n e g o

Mydła murzyńskiego
p a ten tow an ego  pierze się bielizna ra

, ,  r _ tylko, zamiast jak zwykińMydła murzyńskiego tr y razy. priy nżycm
p a t e n i o w n ^ ^ S  1 aiepotrzebuje nikt prąd szczo­

tką albo co gorsza szkodli

Mydła raarzyńskiego wjm ‘prłr ukyciu
p a t e n t o w a n e g o  o s z e z e d * *  «le c z * i a ,

m a t e s j a ł a  o - > a ł o w e g o

Mydła murzyńskiego
pełną  g w a r a n c j a .

m tr  Do naby ie wszystkich większych handlach korzei* 
nych l artykułów spożywczych.

S k ład  g łó w n y : w  W i e d n i a ,  U  J » « ® n g a « e  6 .
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K A N T O R  WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku ńipotecznog

kupuje i sprz-fdajo

i  tefibBu -rniiftii ppo i
^  po huraie dziennym aujdokładniejBayra, nia licaąo żadnej pruwisji.

J a k o  d o b r ą  1 p « w m ą  l e k a e j g
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h e‘y hipoieezafc,
I i ety hSpdteesii* preiajow ane,

5'7o “ w foe* P^emjl,
4u/0 Uttły T o w a r ifs lw *  fe redytosrego  
4 ,,Vi/0 ,  Banku krwjowege,

uoi>e*Lę l;r«j«v/ą gAtlieyJ*5 ^
4°/0 p o i j b ł l ę  kraj. g a l. korenow ę, 
g»' »ropln-lt;yIn4 g-3iicyj*ką?

„ bjikor-ióską,
łi1/4''/ ,'ońy«z«»ę w ę g le tsk ie j  kotei pańetw ow oj,
-l* "f n j s r o j c i u a c y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
ĄOj* w ęgkritk . o b ić p o jo  iudem aitacyju*,

^  która to*papiery, jakoteż i wszalkib m i ł y  austrjackie i węgierski* 
e j  KWtof wyjft-asiy Banku Wpotecznoge zawsze kupuje i sprradtje 
y  po cenach na}kor9w$tnie}8z%ch,

LWAGA:  Kantor wymiany Banku Lipotecsnego -irajjmuja od 
Jr p t  knpająoycb wsaelkie wylosowane, a Już płatiw miai

soown papiery wartościowe, tud«iei zapadłe kupoay ,i» 
O  fcftń-kę, fisz wszelkiego poirąc.nir: aai zamleurswe, ja
OJ dyni# *» potrącaniem rasc*ywi*tych konatów.
f t  Do afektów, u któryeh wyceerpeły »ię kopony, dottarosi
r t  aowroh arknsey kuponowy oh, sa swrotam koeatów, które nam pooea,

o e ę o o o o m o o o o o o o o o o m ^ .

. U p o w i e O U l n j  A d i r n  K n |* w . l d .  r . p i «  « f b r y k i  u b i U a - U ą


